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Do jesieni. 
Wiedeń, 12 kwietnia. 


.. nRokowania ugodowe wzięły dziś pomyśl. 
niejszy obrót“. Nie donoszę tego oczywiście na 
podstawie własnych informacyj, lecz powtarzam, 
co różni anonimowi mężowie stanu o szansach 
dojścia do skutku ugody powiadają nagabywają- 
cym ich reporterom pism wiedeńskich. 

.  Jużto podnieść trzeba, że takiego rozluźnie 
nia, jakie obecne w polityce prasowej panuje, 
nie pamiętają nawet w czasach największego 
rozprzężenia sto unków polilycznych w monar- 
chii. Są widocznie ludzie zajmujący wybitne sta- 
nowiska, którym się zdaje, że traktaty państwo 
we zawiera sę według tych samych zasad, 
według których Anuna Cslag zbywa en masse 
pomadę do włosów, albo też Van Huten swoje 
„jedynie czrste i poŻywne caca:;< 

Nie roruszylikyśmy też słabej, może najsłab 
szej strony naszych stosunków politycznych, 
gd by nam cficyalne sfery do tego nie nastrę- 
czyły wyraźnej okazyj. Otóż „Pester Lloyd*, 
Zz pewnością mie Opozycyjny Organ węgierski, 
doniósł, że ministrowie stracili już cierpliwość 
i me myślą pozwolić na to, żeby bieg rokowań 
i w poszczególnych etapach  pertraktacyj o 
Siągnięte pozytywne rezultaty psute były przez 
ciągłe dziennikarskie plotki 1 żeby reporterzy 
uirzymywali publiczność w ciągłem podnieceniu 

Odetchnęl: wszyscy zwolennicy porządku i 
utrzymania autorytetu egzekutywy po przeczyta 
niu tego energicznie brzmiącego półurzędowego 
komunikatu Lecz uczucie zudowelenia rychło 
przeminęło. Nazajutrz bowiem zamieściły dziepni- 
ki jak zwykle „ustęy komunikat', obwieszczony 
dziennikarzom przez p. Wekerlego, a w innych 
dziennikach wiedeńskich roiło się formalnie od 
interviewów i informacyj „autentycznych“. Powie 
ktoś może : ba! ale w tych informacyach nie ma 
ani jednej pozytywnej wiadomości, wieczme ta 
Suma bezrmyślna sieczka! Święta prawda. Prawda 
atoli, że to nie dziennikarska sieczka, lecz siecz 
ka ministeryalna i innych czynnych wysokich dy- 
gnitarzy i że formalnie wstydzić się trzeba przed 
zagranicą, Że u nas mężowie stanu są tak próżni 
jak aktorki, albo tak bojaźliwi, że nie mcgą o- 
pędzić się natręctwu dziennikarzy. To nie jes: 
bynajmniej życzliwość dla prasy, jeżeli się repor- 
terom ustawicznie pozwala wtykać nosy w nie 
swoje sprawy. Prasa będzie miała głos po roko- 
waniach ; podczas rokowań prasa powinna noto- 
wać autentyczne oficyalne biuletyny, dla 
oryentacyi. Trudno naturalnie zawiesić wydaw - 
nictwa giełdowej, geszefciarskiej prasy na czas 
rokowań, ale można dać imstrukcyę woźnym we 
wszystkich przedpokojach rainisteryalnych, żeby 
molestującym reporterom odpowiadali stale, że : 
„ekscelencyi nie ma w domu“, 

Uwagi te dotyczą formalnego sposobu pro- 
wadzenia rokowań, który wychodzi tylko na 
szkodę sprawy. Pod względem rzeczowym nie 
posiadamy Żadnych wiadomości, o którychby 
można powiedzieć, że są choćby prawdopodobne. 
Wiadomości optymistyczne są Oczywiście zupeł 
nie dowolnie podane, bo niepodobna uwierzyć, 
żeby niebotyczne przeszkcdy, o jakich onegdaj 
czytaliśmy w tycb samych dziennikach, przez 
noc znikły. Przeciwnie. Konferencye ministrów 
SchOnaicha i Jekelfallusyego wskazują wyraźnie na 
to, że tym razem i kwestye wojskowe są przed- 
miotem rozpatrywań, A ten wzgląd nie przyczyni 
się chyba ani do uproszczenia pertraktacyj ani 
nie podnosi nadziei w pomyślne ich przeprowa- 
dzenie. 

Wierzymy stoli chętnie, że rokowania tym 
razem nie skończą się takim dysonansem, jukim 
konferencye ugodowe Skonczyły SĘ w Buda- 
peszcie dnia 20 marca b. r Przypuszczamy, że 
ta część konferemcij skończy się raczej zręcznie 
zredagowanym, pokojowo brzmiącym komunika- 
tem, pozwalającym Nam żywić najlepsze na- 
dzieje. w 

Cesarz w przyszłym tygodniu wyjeżdża do 
Pragi na dłuższy PO%Yt, podobno do końca 
kwitnie, Ani przed podróżą ani podczas pobytu 


£atacz mózgów. 


Na głównym placu w Ispahanie prowadził 
stary Abu Hassan kram aptekarski. 

Abu Hassan był Zarówno zaklinaczem du- 
chów, jak czarnoksiężnikiem, Nikt tak jak on nie 
umiał się obchodzić 2 Tozsławionym przez Mo- 
liera instrumentem; dokonywał cudownych Ku- 
racyj, czytał ludziom jak nieboszczyk Desbarolles 
z ręki, każdemu, kto MU Opowiedział swoją prze- 
szłuść, odsłaniał przy SZłOść i wreszcie ludzi, do- 
tkniętych nieuleczalnemi przypadłościami, umiał 
pozbywać się tajemniczemi słowami. Do środków, 
które zalecał, należały osad z czarnej kawy i 
korzeń piołunu, który jednak w siódmej nocy po 
nowiu musiał być na górze Sziras wygrzeby- 
wany. 

Ze wszystkich kątów Azyi schodzili się {do 
nego ludzie, aby go błagać o cuda i o pomoc. 


Lekarzy w Isnahanie bardzo to gniewało. Ci 
panowie w astrachano*Ych czapkach, podobnych 
z formy do głowy cukru, byji zdania, że wysoka 


aame umri m ay 


konuje W Miejscu i na prowimeyi. 


szają partyami do Ameryki Północnej. 


Lvóv 


— Niedziela ( 


ia 14 i wietnia 1907. 


w Pradze monarcha nie będzie sobie  Życzył 
żadnych kompl'ikacyj ugodowych, zwłaszcza, że 
do wielkiego pośpiechu me ma we:le powodu, 
gdyż ostatnie słowo w sprawie ugody powie do- 
piero parlament austryacki. lzba poselska zaś 
po zebraniu się będzie miała tyle zajęć, że z pe- 
wnością do rozpraw o ugodzie czasu nis stanie 
przed jesienią. W jesieni tedy dowiemy się au- 
tentycznie, jak przedstawia się sprawa ugody z 
Węgra mi. (-1.) 


Z Królestwa polskiego. 


Warszawa, d. 7. kwietnia. 


(Wiosna. — Urodzaj tegoroczny. — Roboty w po 

lach, — Brak robotnika, — Pęd vmigracyjny do 

Ameryki Półaocnej. — Csle wychodżońów. — Przez 

pracę do dorobku. — Nowe perspektywy dla rolnie- 

twa polskiego. — Przemysł i malioracye roine. — 
Epokowa ewolacsa.) 


Wracam ze wsi. Pogoda, ciepło Zboże za 
czyma ruszać, na drzewach ukazują się pąki, 
kwiaty polne gdzieniegdzie ubarwiają łąki. Po 
długim letargu, przyroda powoli odżywa. Trochę 
weselej na duszy wieśniaka. Kwiecień. I pług i 
brona i siewnik powracają do pracy, — raźmiej 
w połu, na mazowieckich niwach. 

I przyszłość zarysowuje się nadziejami pło- 
miennemi. Rolnicy wróżą sobie dobre zbiory. O- 
ziminy przetrwały dobrze mrozy tegoroczne, 
wschody jesienne były doskonałe, o ile ież nie 
zajdą nadzwyczajne niespodzianki, sprzęty spo- 
dziewane są obfite, rok dia rolnictwa zapowiada 
się pomyślnie, zwłaszcza, że 1 ceay na zboże u- 
trzymują się dobre, wełna podskoczyła prawie o 
30 procent, mleko płaci coraz więcej. 

Inne aatom'ast przed ziemiaństwem naszem 
groźne występują obawy. Wyłania się poważny 
brak ludzi do pracy. Niedostatek ten rolnicy od 
czuwają pow:żniej jeszcze w chwili rozpoczęcia 
plantacyi buraków i bezpośrednio z uią związa- 
nych robót ręcznych w po'u, Nie strajki w tym 
roku zagrażają prawidłowej pracy aa roli. Upo- 
sażenie służby wzrosło ostatnimi czasy o 40 
prawie procent i z warunków tych robotnicy ogól- 
nie są zadowoleni, ale fala emigracyjna porywa 
tej wiosny dziesiątki, bodaj setki nawet tysięcy 
ludzi. 

Wracam z gubernii płockiej, 
całe, wsie, parafie wyludniły się w stopniu do- 
tąd nie bywałym. Mężczyźni w latach od 18 do 
35 gwałtownie parzucają strony ojezysle i wyru- 
Kawale- 


gdzie gminy 


rowie, czy żonaci, bezdzietni, 
dzin — wszyscy udają się na drugą półkulę. Idą 


czy Ojcowie ro- 


w podróż daleką sami, swoich zostawiają w do- 
mach, wędrują wszyscy, bez względu, 
bezrolnymi, czy posiadaczami. Gwałtowny, go- 
rączkowy pęd emigracyjny staje się ruchem nie- 
pohamowanie żŻywi.łowym. Nie powstrzymują 
emigrantów ani obawy diuziej podróży morskiej, 
ani potrzeba pokrycia znacznych kosztów za 
przejazd ożrętem. 

Obecny pęd emigracyjny ma zresztą cha- 
rakter odmienny od słynnej przed laty kilkunastu 
wędrówki osadniczej do Brazylii. Nie nęceni żą 
dzą zdobycia gruntów w Ameryce, dążą wy- 
chodźcy nasi do nowego świata. Nie wyjeżdżają 
też, jak dawniei z rodzinami, aby osiąść w A- 
meryce na stałe, lecz udają się wyłącznie i je- 
dynie po to tylko, aby w pocie ciężkiej pracy w 
fabrykach po dwóch-trzech latach zaoszczędzić 
paręset rubli i wrócić znowu do kraju i rodzin. 
W gubernii płockiej emigracya tego rodzaju od- 
bywa się już od kilku lat z rezaltatami finanso 
wymi dla wychodźców prawie nadspodziewanie 
pomyślnemi. Przykłady szybkiego „dorab'ania 
się“ musiały znaieżć szerokie naśladowanctwo. 
Do niedawna jeszcze duży popyt zuajdowało o- 
bteżysastwo do Prus, dziś pęd cały zwrócony z9- 
stał ku Ameryce. 

Istotnie. wiele już wsi liczy gospodarzy za- 
sobnych i pracowitych, którzy dzięki paroletnie 
mu pobytowi w Ameryce, z parobków awanso- 
wali na drobnych posiadaczy rolnych. Do ur.ę- 


(ry praktykuje bez dyplomu, zakazać tuimanienia 
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F 
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Najświeższe DOWości na składzie w kolosal- 
nym wyborze Od najtańszych do najgusto. 
wniejszych DA Ściany, suuty, lamperye itp. 
Wzory wysyła Opłatnie. Tapetowanie wy- 


ludu. 

Więc raz zjawiła się u najstarszego prezy- 
denta miasta, pana Sidi Bugredane, w uroczyste 
szaty ubrana deputacya izby lekarskiej i prosiła 
o wkroczenie władzy. Sidi Bugredane, człowiek 
mądry, który łączył podstęp węża ze wzrokiem 
kruka, przymknął oczy, pogładził broaę i zaczął 
rozinyślać. Alę depiero gdy się przespał : ząpy- 
tał o radę Sziwę, boga mądrości, oświadczył, że 


będzie najlepiej, jeżeli pozostawi się rzeczom 
wolny bieg. 
-— Btrzeżmy się — mówił — dąć w fale 


masy ludowej. Mogłyby one bowiem przelać się 
przez tamę i wówczas wszystko w swoim szalo- 
nym pędzie, rozjątrzone każdą przeszkodą, zmieść 
(jak źdźbło słomy. Ponieważ lud już raz należy 


do Abu Hassana, musimy się z tem zgodzić ; Z. 
pewnością będzie to lepiej, aniżeli gdybyśmy mieli | 


jednego dnia zobaczyć, jak cały medyczny fa- 
kultet pali się niby wyschła, drewniana buda. 

Lekarze posłuchali tej mądrej rady i Abu 
Hassan mógł spokojnie prowadzić dalej swój in- 
teres, dla reklamowania którego wywiesił szyld 
z napisem złotemi literami na jaskrawem tle: 
„Możliwe nie ma granic*. 

Podczas jarmarku na turkusy kram Abu 


TAPETY | 


se AW. 


dów pocztowych setki tysięcy rubli napływa z detektywów. Od 2 tygodni policya wysila się, 


drugiej półkuli pod adresera rodzin czasowo Osie- 
roconych. Ku.dusze skrzętnie są przechowywane 
aź do powrotu pracowitych wychodżźców. 

Ruch ten w Królestwie odbywał się jednak 
dotąd bez dotkliwego uszczerbzu dla wielkiej 


własności. Emigrowały setki, tysiące ludzi, ale | 


nie wędrowały wsie całe, powia*q.. Rok bieżą- 
cy w wychodźtwo okazał się wzję*xowo bogatym. 
W wielu majątkach już teraz My.kniz liczby do- 
statecznej fornali i parobków. '6ż dopiero mó- 
wić o wolnych najemnikach, którrch nie doszu- 
kać się prawie. Przed roloictwem naszem staje 
więc widmo poważuej trwogi. Ludzi do pracy 
wypadnie sprowadzać skądś z daleka... 

Płaca za robociznę z koles rzeczy podnieść 
się będzie musiała jeszcze bardo znaczne. To 
wszystko nie obejdzie się bez radykalnej zmiany 
budżetów gospodarskich. Majątek ziemski baz 
nakładów, bez nowoczesnych malioracyj, bez po 
mocy urządzeń przemysłowych, coraz bardziej 
tracić musi podstawy 'stnienia. Kapitalizm ode- 
grać też będzie zniewolony zna.zną rolę na wsi 
jeżeii na przyszłość wogóle chce się myśleć o 
ocaleniu wielkiej własności. Zmianę warunków 
ekonomicznych kraju światlejsza jednostki z po- 
śród ziemiaństwa naszego już oceniają należycie. 
Rozumieją one, że bez podniesienia dochodów, 
osiąganych z majątków, 
upadek. 

Fizyonomia wsi naszej zmienia się też w 
oczach. Niższe grunty gwałtownie się drenuje. 
w wielu wsiach powstają gorzelnie, na wszystkie 
strony Organizowane są :nłeczarnie udziałowe, 
przemysł cukrowniczy wzrósł u nas zuacznie w 
cągu paru lat ostatnich. Ewolucja postępuje 
szybkim krokiem i nakłady z dobrym zyskiem 
szybko same się pokrywają. Z ust wielu ziemian 
słyszę, że jeden zbiór buraków całkowicie wy- 
ró 'nywa koszty, poniesione na zdrenowanie pól 
niżej położonych Wydajność ziemi wzrasta pra- 
wie w dwójnasób. 

A oprócz nakładów, łożonych w pola, zmia- 
ny znaczne widzę i w hodowli. W większych ma- 
jątkach istnieją silne dążenia do zakładania obór 
i stadnin zarodowych. W niektórych majątkach 
obory już postawione zostały na wysokości za- 
dania. Rasowe cielęta szeroki znajdują zbyt w 
Rosyi, przynosząc właścicielom zyski poważne. 
Warto nadto dodać, że zapotrzebowanie w tym 
kierunku bywa tak znaczne, iż popyt daleko 
przewyższa zaofarowanie. 

Wo teifactww naszwar u imn Wu zę Zalska 
epokowego dla kraju zaaczania. 

b ni LL CZCZO OE OOOO OW: 


Korespondencye. 


Ateny 8 kwietnia. 


(W porcie Pireos. -— Ateay w szatach odświętnych. 

— Przyjazd króla Wiktora Kmanoela, — Powitanie 

w porcie. — Na dworca ateńskim, — Przyjęcie na 
zamku. — Program uroczystości ) 


grozi im kompletny 


Gdy wezoraj z rana wylądowałem w porcie 
Pireos, garson hotelowy, zabrawszy moje walizy, 
zapytał mnie z uprzejmym uśmiechan : 

— A zatem, „kyrie*, jutro popołudniu bę- 
dziemy mieli wizytę polityczną ? — Przyznam się, 
Że choć się wybrałem do (recyi, aby przy danej 
sposohności być świadkiem gościny królewskiej 
i igrzysk olimpijskich, to polityki bynajmniej 
n'e miałem na myśli. Z Korfu do Patras, z Pa- 
tras do Itaki, z Itaki do Modon (Methone), z 
Modoa do Matapan (Tenavion) towarzyszył mi 
duch starej Hellady, przewodniczył wielkoduszny 
cień Ulissesa... A teraz rozkoszne widziadło sen- 
‘ne rozpierzchło się. „Quide* czekał na odpo- 
wiedż, niecierpliwił się; wyczytałem to z jego 
oblicza Rzesłem więc krótko: 

— Nie mnie polityka nie obchodzi, 
znam się na niej. 

Nie zrażał się tem młody Grek i, chcąc po- 
zyskać moje zaufami, rzekł : 

„Kyrie* — powiem ci rzecz bardzo 
dyskretną: przybyło tu z Włoch mnóstwo tajnych 


a E 


' ludzie, aby go błagać o wyleczenie z rozmaitych 
przypadłości i chorób. 

| Każdy, który wszedł do lokalu Abu Hassa- 
na. dziwił się bardzo i z bojaźnią rozglądał się 

| dokoła. Na pułkach w różnych szeregach stało 

| wiele emaljowunych dzbanów kamiennych i 

| brzuchatych słojów szklanych z dziwacznymi 

' Gapisami. Na jednych były słowa, wzięte z euro- 


nie 


| Aten 40000 W mieście ruch niebywały; 


aby nie przyszło do jakiegoś nieszczęśliwego 
wypadku. W Corfu, Patras 1 Pireos czuwa bez- 
ustannie grecka i włoska straż bezpieczeństwa 
W Atenach uformowano specyalną straż, pod 
wodzą kapitana żandarmów, Trikakisa. Dzienniki 
powtarzają wezwanie, aby każdy obywatel uwa- 
Żał się za członka straży honorowej, aby „dro- 
giemu gościowi* nie wydarzyło się coś przy- 
krego. 

Złożyłem rękę rozwartą na piersi, na znak, 
że dochowara „tajemnicy*. Chciałem wezwać 
Z/usa na świadka, ale sobie przypomniałem w 
porę że on już nie mieszka na Olimpie. 

Na przyjęcie króla włoskiego Ateny przy- 
brały wspaniałe szaly odświętne. Parlament u- 
chwalił ua tę gościnę 100.000 drachm; rada m. 
przez 
ulice trudno się przecisnąć. W hotelach dro- 
żyżna. Wszystkie balkony i okna w ulicach, 
przez które orszak będzie przejeżdżał, są wyna- 
jęte za drogie pien qdze. Najpiękniej przyozdo- 
bione są ulice od Stadio do pałacu  krolewskie- 
go. Plac przed rezydencyą zdobią podwójne rzę- 
dy kolumn rzymskich, zakończonych złotymi 
wieńcami wawrzynowymi ; łączą je kwieciste gir- 
landy zielone (nb. girlandy nie są, jak na uro 
czystości zaślubin królewicza pruskiego — pa- 
pierowe, lecz z żywych kwiaiów i laurów). De- 
koracyę kolumn stanowią chorągiewki włoskie 1 
greckie, oraz różnobarwne lampki elektryczne. 
Na czerwono złocistych rejach wzdłuż całej dro- 
gi widnieją napisy grecxia i włoskie : „Viva Ila- 
lia! Siste 1] bervyenuto ! Hellas, Italia, Athenai, 
Roma, Viva Vittorio Emmanuele!“ itp Od dwor- 
ca „Zgody* prowadzi do miasta podwójny rząd 
kolumn korynekich z tarczami i napisami. Nad 
każdą kolumną posążek Minerwy lub Wiktory: 
efekt niezrównany. Wszystkie powozy publiczne 
i fiakry są przyozdobione chorągiewkami. Miasto 
wybudowało bramy tryumfalae Zdobią je „Nıke“ 
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Grinsngergasse 13, M. Dukes Naohi.: Mar Angan 
feld z Emerioh Lessner I Wollzelle nr.9, Johaliek 
Wollseile 11, J. Dannenderg [I Praterairaaza 13, &> 
dolf Chulawski VIL Stiftg. 1: E Brann l. Botentarm 
strasse O; W Buäsposzoie: Juliusz Leopoli Vti 
Elisabethring 41; We Frankfurole o. X.: Has 
senstein & Vogler i n. Daube & Comp. w Pa- 
ryżu: C. Adama Olborowskiego następca: Ma 
oskowski 14, Citć de Trévise Paris. 

OENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszoaia zw? 
szajno na jednoszpałtowy wierez irobayn drur om 
lub jego miejsca 20 hal Madostano pa Giersz 1o) 
jego miejsca 60 hal, Głosy pabliosnors 
wiersz lub jego miejsco | tor. Prysrnina Bo * 
nondencyą 6 hal. oć rpari. 

Haser kesztaje 8 h., sa prawikuy: 'U k 
(Numera dawniejsze kosatują po 10 ct.) 


Dziś wieczorem, o godz. 7:30 przyjmie 
Wik or Kmanuel ciało dyplomatyczne, które mu 
przedstawi marszałek dworu, Paparigopulo. Bez- 
pośrednio potem będzie miał miejsce wielki obiad, 
w którym prócz gościa, pary królewskiej, jej ro- 
dziny uczestniczyć będą: dyplomaci, miaistrowie, 
prezydyum izby, prezydent m. Aten, Merkuris i 
jego kolega z Pireos, Danala, nadto komisarz 
Krety, Zaimis i prezydent kolonii włoskiej, 
Serpieri 

We wtorek z rana W. Emanuel i król Ge- 
ergios udadzą się na Akropolis; popołudniu źwie- 
dzi gość w towarzystwie księcia Sparty (następcy 
tronu) muzeum numizmatyczne. O godz. 8 wielki 
obiad w paiacu Dyadok, poczem ks. Nikolaos w 
towarzystwie kilku dyletantów z wyższych sfer 
odegra komedyę grecką. D. 10 bm. cała rodzina 
królewska odjedzie wraz z gościem na automo- 
bilach do willi Tatoi (Dekeleja), gdzie podanem 
będzie w południe luncheon. Wieczorem obiad 
w Atenach w ścisłem gronie, wreszcie koncert 
ateńskiego Odeonu. We czwartek przyjęcie ko- 
louu wioskiej; popołudniu igrzyska szkoły gre- 
ckiej na Stadion; uczestaiczyć będzie w nich 5000 
młodzieży. D. 12 bm. w południe odjazd do Pi- 
reos, gdzie W. Emanuel pożegna się i wsiądzie 
na okręt „Trinacria“, którym powróci do Włoch. 

Lambda. 
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Ruch przedwyborczy. 


Umizgi ruskie do żydów. 

Od czasu, gdy jeden z największych dobro- 
czyńców plemienia izraelskiego, król-Piusi, Ka- 
' zimierz Wielki, dał żydom, srogo prześladowa- 
nym w całym świecie, na rozległych obszarach 
| swego państwa bezpieczne schronisko, w ciągu 
| szeregu wieków zgudnego pożycia ludności pol- 
skiej z żydowską nigdy jeszcze nie słyszano, by 


grecka. „Minerwa* rzymska i popiersia włoskiej | Rusini sympatyzowali z żydami. Serce się wzdry- 


i greckiej pary królewskiej, 

Wspaniale przyozdobionym jest Pireos. 
miasto portowe, gsąsiadując z Atenami, posiada 
własny zarząd. Wybudowało one tuż przy brze- 
gu morskim małą poczekalnię, ozdobioną 10 ko- 
lumnami doryckiemi; ztamtąd do właściwej stacyi 
prowadzi most z naśladowanego marmuru. pr y- 
ozdobiony statuami i urnami z kwieciem, U wja- 
zdu do miasta dwie wielkie kolumny korynekie 
ze załocistemi statuammi Wiktoryi. Dekoracya w 
Pireos jest wprost imponująca. I nie bez pewnej 
racyi powiedział burmistrz do jednego z cu: 
dzoziemeów : 

— Tha nikissome 
pokonamy Ateńczyków ! 

Nieprzejrzane tłuwy zgromadziły się dziś w 
południe w przystani Pireos. Jacht króla wło- 
skiego „Trinacria* przybił do portu z pewnem 
opóźnieniem ; o godz. 2. Deszcz nie padał, ale 
niebo było zachmurzone. Krel Jerzy 1 książęta, 
przybrani w uniformy galowe udali się na po- 
kład okrętu włoskiego, by powitać W. Emanu- 
ela. Zagrzmiały działa. Królowie it ich świetne 
orszaki udal się do poczekalni, gdzie się zebrali 
czionkowie ciała konsularnego w Pireos, rada miej- 
ska, delegaci stowarzyszeń. Młodzież szkolna 
tworzyła szpalery. Muzyka grała „Marcia reale“, 
oraz hymn narodowy „Deute pajdes ton Helle- 
non*. Burmistrz wygłosił krótką mowę powi- 
talną. 

Następnie zajęto miejsca w dworskim po- 
ciągu kolejowym, który po 35 minutach przybył 
na stacyę głowną, na pl. Zgody, gdzie odbyło się 
oficyalne powitanie. Obecni byli na dworcu 
wszyscy ministrowie, deputowani, komendanci 
garnizonów i rada mnBicypalna z prezydentem 
m. Aten na czele, który wygłosił mowę powital- 
ną w języku francuskim. Wśród gromkich okrzy- 
ków publiczności, która tworzyła zwarte falangi 
poza szpalerami wojskowymi, ruszyli krółowie i 
książęta Konstantinos, Georgios, Nikolaos, Àn- 
dreas i Ghristoforos ze świtami do rezydencyi, 


thus Athineus — my 


gdzie w sali trofeów oczekiwała gościa królowa 
Oiga z księżniczkami. 


— Nie wiem sam — odpowiedział obcy. — 
Cierpię na dziwną chorobę. Może jesteś w sta- 
nie mi dopomódz. 

-- Co ci dolega? — badał Hassan. 


— Moje sumienie nie funkcyonuje należycie 
i często mnie zawodzi. Nie rozróżniam już złego 
od dobrego. Moim myślom brak logiki. Krótko 
mówiąc, wydaje mi się, jakoby mój mózg stracił 


| pejskiej kuchni łacińskiej, jak Diascordium, The- | równowagę i gwałtownie potrzebuje naprawy. 


racia, Pulvis einchonae, 


ale na innych tajemni- | 


— Jak się nazywasz i jaki jest twój 


cze nazwy, jak ekstrakt fantazyjny dla starców, | zawód ? 


zdrowy rozum domowy dla gospodyń, pigułki na 


— Nazywam się Ali Gaga a jestem pra- 


nieprzedajność dla sędziów, angielski plaster dla | wnikiem. 


wszystkich, którzy popadli w ręce kata, essen- 
cya, która panującym i wodzom pozwala widzieć 
|przyszłość, duch skromności dla muzyków i lite- 


, ratów. 
! 4 4 


; Gdy dzień miał się już ku schyłkowi i na 
"ulicach : placach już się uspokoiło, wszedł do 
kramu Abu Hassana krokiem niepewnym męż- 
czyzna widocznie z wyższego stanu. Prawdopo- 
. dobnie wahał się jeszcze. Był bardzo wysoki i 
"chudy i gdy się kłaniał, był podobnym raczej 
do węża kauczukowego aniżeli do prętu trzcino- 
wego, Jego oczy bojaźliwie błądziły dokoła. 
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Materye meblowe itp. poleca 


Lwów, Akademicka 3 (Hotel Żorża) | 
Pierwsza w kraja fabryka stór i żaluzyi do okien. 


— Czego sobie życzysz? — zapytał go Abu 
władza miejska powinna temu szalbierzowi, któ- | Hassana był przez tłumy oblęgany. Przychodzili (Hassan. | 
meenamen a: 


ADAMSKI S 


| kość czaszkową Ali Gagi, 


— Do licha! — zawołał Abu Hassan. — 
Twój stan wydaje się być poważnym. No, ale 
popatrzymy, co na tem jest. Siadaj. 

Ali Hassan wziął dłuto i młot i odbił górną 
którą następnie pod- 
niósł, jak wieko skrzyni. 

Ali Gaga czuł, jak świeży powiew powie- 
trza łechce jego mózg i począł kichać a podczas 
tego operator, wtłoczywszy sobie lupę zegarmi- 
strzowską w prawe oko, przeglądał wnętrze cza- 
szki prawnika. 

-- A, pczil.. Boję się, że zaziębię sobie 
mózg — mówił Ali Gaga i kichał raz po raz. — 
O, mam już katar... 

— Nie nie szkodzi. 


DY 


Zresztą 


AN 


zaraz wyjmę 


To ga, gdy przyjdzie odświeżać sobie 


w pamięci 
|śrogie męczeństwa, jakie lud żydowski znosił za 
czasów wszechwładzy Chmielnickiego i najazdów 
rozbestwionej kozaczyzny hajdumackiej. Ale nie 
trzeba i tych retrospektywnych obrazów; dość 
przypomnieć sobie świeke wypadki — krwawe 
rzezie ludności żydowskiej, spełnione w ostatnich 
czasach nie w Polsce, nie w Rosyi właściwej, 
ale w tych właśnie prowincyach caratu, które 
Rusini oważają za rdzennie „ukraińskie. 

Obecnie, t w okresie przedwyborozym, w 
kraju naszym bizantyńscy obłudniey hajdamacko- 
„ukraińscy* przyoblekają się niezręcznia w skór- 
ki jagniąt wobec żydów i prawią im o zgodzie, 
miłości, wspólności (?) interesów itp. banialuki. 
Żydzi zoani są z bystrości umysłu i umieją 
dobrze rozróżniać pr yjaciół szczerych od za- 
maskowanych To też i w toczącej się akeyi 
przedwyborczej nie zważają na mamidła ałudne, 
lecz powodują się ż.rowym rozsądkiem. Ten 
zdrowy rozsądek skłomł patryarchę żydów gali- 
cyjskich, bełzkiego rabina Suche Ber Rokach'a 
do wydania pisma odręcznego do wszystkich ra- 
binów galicyjskich, w którem, powołując się na 
św. Torę, wzywa ich, aby skłaniali prawowier- 
nych żydów do popierania kandydatów Rady 
narodowej. 

„Ukraińcom* apel rabina-cudotwóroy jest 
teraz ogromnie nie na rękę. Szydzą Omi z Ras i 
z wierzących Izraelitów i wołają w gniewie bəz- 
silaym: „Bo to nie jest żaden wstyd —- z polską 
szlachtą polski żyd!“ „Dijaczom* ruskim chodzi 
teraz o to, by masy żydowskie bądź steroryzo- 
wać pogróżkami, bądź też omanić obietnicami 
„złotych gruszek na wierzbie". To ostatnie bar- 
dziej im się uśmiecha. 


| twój mózg. a to powstrzyma twój katar, ponie- 

waż mózg w żaden już sposób nie będzie mógł 
objawiać swoich kaprysów. Teraz nie ruszaj się. 
Będzie to trwało tylko sekundę. 

Abu Hassan delikatnie wyjął srebrną chochlą 
mózg Ali Gagi i ostrożnie położył go na płycie 
marmurowej. Potem starannie badał każdą jego 
część, przyczem pomrukiwał, mlaskał językiena lub 
wzruszał ramionami, co wszystko wskazywało, 


że nie musi być bardzo zawodowolony z dya- 
gnozy. 

— (Cóż? — zapytał bojaźliwie Ali Gaga. 

— Ciężki wypadek — rzekł Hassan — 


mówiąe między nami, byle jaka łata nie pomoże. 
Potrzeba cały mózg gruntownie przerobić. Będzie 
to kosztowało 60 tomanów. 

— Hm. Trochę za drogo. 

— Albo — albo — odpowiedział cudowny 
lekarz. — Namyśl się. Popatrz na tę małą cząstkę, 
gładką jak zwierciadło. To twoje sumienie. Zu- 
pełnie osłabło. Musi być na nowo wprawione i 
wypołerowane. Zostało przyćmione wątpliweścia- 
mi. Także cały mózg poryty jest we wszystkich 
kierunkach fałszywemi ideami, logika twoja zu- 
pełnie już zanikła. Widać, że przyszedłeś na 
świat, jako uzdolniony i uczciwy człowiek, ale 
twoje dobre skłobności zostały zjedzone przez 
ambicyę. Krótko mówiąc, wszystko jest w złym 
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Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentalne perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 


stare dekoracye i szale indyjskie. 


- «ri =re"_._ "WRO  ONENNECIEMENENIA.. |: 


„Diło* liczy na to, że znajdą się i tacy ży- 
dzi, którzy nie posłuchają głosu rabina bełzkiego; 
czego dowodem ma być list młodego syonisty, 
dr. Malza, wysłany pod adresem „ukraińców* a 
omówiony przez nas onegdaj w artykule pt. „Żyd 
syonista — atamanem kozackim*. „Diło* po- 
dziela zdanie Malza, że „żydzi, gdy A dęcorali 
przeciw Rusinom, szli za nagonką kahałów, kłó- 
ei przez żandarmów, teroryzowani przez inspe- 
ktorów podatkowych, uciskani przez starostów“. 
Co więcej, „Diło* dochodzi teraz do „przekona- 
nia", że „żydy pidlahały szcze bilszomu teroro- 
wy, jak nasze selaństwo*. Jak dr. Malz apelo- 
wał do ukraińców, tak imieniem tych ostatnich 
apeiuje „Diło* do żydów. Taktyką powinno być: 
„Sojusznik mego wroga jest moim wrogiem; 
wróg mego wroga, jest moim sojusznikiem“. A 
zatem, gdy żydzi będą się trzymali Rady Narod., 
nie znajdą sympatyi u Rusinów. Ale, gdy się 
znajdą tacy żydzi, którzy będą popierali kandy- 
datury ludzi, którzy nie zechcą wstąpić do Koła 
polskiego, a tem samem osłabią „twierdzę pol- 
skości w Austryi*, wówczas mogą oni być pe- 
wni poparcia ze strony Rusinów. Żydzi muszą 
wziąść rozbrat z Polakami, „dijacze* powinni 
się do tego przyczynić, a wyzwolenie żydów z 
pod wpływu polskiego narodowo-politycznego i 
wytworzenie nacyonalno-politycznej samoistności 
żydów leży w ruskim nacyonalno-politycznym in- 
teresie. Rusini i żydzi „muszą dla swego „istno- 
wania“ złamać panowanie szlachty w kraju, 
obalić fikcyę, że Galicya, to kraj polski“. dy 
Rusini przy pomocy żydów wypędzą Polaków za 
San i Galicya wschodnia stanie się „ukraińskim* 
krajem koronnym, wówczas dopiero ta Ukraino- 
Galicya stanie się prawdziwą ziemią obiecaną dla 
żydów. Żydów, którym Rusini tyle niewinnej 
krwi utoczyli w ciągu wieków, uśmiecha się te- 
raz nowe Życie: raj żydowsko-ukraiński. Niech 
tylko wykluczą „wszelakie rasowe i konfesyjne 
momenty, a niech decyduje wyłącznie polityczny 
moment”, 

Sądzimy, że rozsądni i swój naród szcze- 
rze kochający Żydzi powiedzą na te wszystkie 
obłudne zalecanki „ukraińskie": „timemus Danaos 
et dona ferentes". 


Rada narodowa 

otrzymała następujące pismo: „Posłuszny przyka- 
zaniom narodowej karności wobec zatwierdzenia 
kandydatury dr. Jana Sochy przez Radę naro- 
dową, oświadczam niniejszem, że w okręgu wy- 
borczym Nr. 69 'Trembowelsko-Czortkowskim, 
zrzoekam się mej kandydatury i takową formalnie 
cofam. Równobrzmiące oświadczenie składam na 
ręce przewodniczącego komitetu miejscowego w 
Trembowli. W Ostrowie koło Tarnopola 10 kwie- 
tnia 1907, Jerzy Baworowski*. 

Do komunikatu tego Rady narodowej musimy 
od siebie dodać parę słów. Jerzy hr. Baworowski 
jest prezesem rady pow. trembowelskiej i jest 
posłem sejmowym a nadto człowiekiem ofiarnym, 
bardzo ruchliwym i gorąco sprawom publicznym 
oddanym — nie sposób więc sobie inaczej wyo 
brazić nie poparcia jego kandydatury przez ko- 
mitety lokalne, jak wyjątkowym składem tych 
komitetów. Nie wątpimy, że drobny ten epizod 
w życiu publicznem hr. Baworowskiego, qie znie- 
chęci go do dalszej pracy publicanej, która mło- 
dych, zdolnych sił bardzo potrzebuje a karność 
narodowa, jaką okazał, cofając swoją niemal pe- 
wną kandydaturę, wywołała u jego chwilowych 
przeciwników należne uznanie i zbliży ieh do 
niego i złączy w działaniu. Obowiązkiem zdwojo- 
nym jest obecnie tych, którzy kandydaturę dr. 
Sochy postawili, postarać się o przeprowadzenie 
jego wyboru, aby reprezentacyi polskiej w Wie- 
dniu nie stała się szkoda skutkiem chwilowych 
niechęci ku kandydatowi, który wędle naszych 
isformacyj, miał większe szanse wyboru, niż 
kandydat komitetów lokalnych przez Radę naro- 
dową zatwierdzony. Pewni też jesteśmy, iż jak 
karność narodowa wskazała hr. Baworowskiemu 
cofnięcie kandydatury, tak poczucie narodowe i 
obywatelskie, którego dowodów dał już sporo, 
spowoduje hr. Baworowskiego do jak najener- 
giczniejszego popierania kandydatury dr. Sochy. 


Dalsze kandydatury centrum ludowego. 


„Głos Narodu“ donosi, że prócz wymienio- 
nych już kandydatur uchwalono jeszcze nastę- 
pująca : Okręg wiejski Pilzno-Ropczyce-Brzostek- 
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łodecki. Zagaiwszy zebranie, 
że z trzech kandydatów, jeden p. Ww. Terenkoczy 
listownie oznajmi, że zrzeka się kandydaiury. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14 kwietnia 1907 Nr. 86. 


e E R 1 E a, Wad ewiki iie, Saskik; a 04 dr. Witold Lewicki i ks. 
okręg wiejski 
Muszyna — oprócz Jana Potoczka także Stani- 
sław Potoczek. 


Lwów. W sali towarzystwa pedagogicznego 
odbyło się wczoraj przedwyborcze zgromadzenie 
wyborców z V okręgu miasta Lwowa, zwo- 
łane przez ściślejszy „komitet narodo- 
w y“. Sala była szczelnie zapełnioną i miała wy- 
gląd trochę amerykański; wszyscy, nie wyjmując 
prezydyum, mieli kapelusze na głowach i palili 
cygara. 


Przewodniczyli pp. Jan Riedl i Józef Cho- 
oznajmił p. Riedl, 


Szczeklik ; 
Nowy Sącz- Grybów-Ciężkowice- 


na 


Zaprosił więc przewodniczący dwóch pozostałych, 
adwokata dr. Stanisława Obmińskiego i dyrekto- 
ra gimnazyum dr. Franciszka Tomaszewskiego 
do wygłoszenia mów kandydackich. 


Dr Obmiński wygłosił starannie przy- 
gotowaną mowę, obliczoną na sfery mieszczańskie 
i ludowe, Rozwinął w niej cały, oparty na daleko 
idących zasadach demokratycznych program po- 
lityezny, społeczny i narodowy, największy jednak 
nacisk kładł na sprawy społeczne i związane 
z niemi sprawy podniesienia dobrobytu mate- 
ryalnego klas produkujących i zarobkujących a 
zakończył oświadczeniem, że uznaje bazwarun- 
kowo solidarność Koła polskiego. 


Dr. Tomaszewski w mowie 
równie obszernej i wyczerpującej, 
więcej do klas 
demokracyi narodowej. Rzecz maturalna, 
oświadczył się także za bezwzględną 
ścią Koła polskiego. 

Obu przemówień wysłuchali zebrani spo: 
kojnie. Ale ten spokój popsuł się przy interpela- 
cymcb, które teraz nastąpiły. Inierpelowano o 
wszystko : o trójprzymierze i podatek czynszowy, 
o rozszerzenia autonomii i o nowelę przemy- 
słową, o biurokratyzm i o tanie mięso, o nowelę 
przemysłową i faktorów żydowskich. Inierpelował 
także jeden „towarzysz*, który zapytywał, z czego 
człowiek ma żyć, skoro nie wolno ani kraść, ani 
zabijać. Interpelanci przeszkadzali sobie wzajemnie, 
próbowali nawet za drzwi siebie wyrzucać. 

Obaj kandydaci jednak musieli wszystkie te 
interpelacye poważnie przyjąć i poważnie na nie 
odpowiedzieć, chociaż, co prawda, w odpowie- 
dziach swoich bardzo się liczyli z nastrojem 
obecnych. A nastrój stawał się coraz bardziej 
amerykańskim i gdy przewodniczący dla skonsta- 
towania, za którym z kandydatów oświadcza się 
większość, zawezwał obecnych, by zwolennicy 
dr. Tomaszewskiego przeszli na prawą, a zwolen- 
nicy dr. Obmińskiego na lewą stronę, panował 
już hałas, kłócono się, wyzywano. Ńegregacya 
na prawo i lewo dokonała się z wielkim trudem, 
wrzawa była szalona i przewodniczący używał 
całej siły swych płuc do oznajmienia, że więk- 
szość oświadczyła się za dr. Fr. Tomaszewskim. 


W sali Gwiazdy odbyło się wczoraj 
pierwsze przedwyborcze zgromadzenie wyborców 
ze wszystkich okręgów, zwołane przez komitet 
mieszczański. Przewodniczył p. Wali- 
chiewicz. Prof. Majerski wyjaśniał program tego 
komitetu, poczem po przemówieniach p. Ihnato- 
wicza, dr. Roszkowskiego i p. Jaegermana uchwa- 
lono na wniosek p. J. Neumanna upoważnić pre- 
zydyum komitetu do przyjmowania zgłoszeń kan- 
dydatów, względnie do zapraszania odpowiednich 
osób do kandydowania i do zwołania zgroma- 
dzeń przedwyborczych we wszystkich siedmiu 
okręgach miejskich. Nazwisk kandydatów jeszcze 
mie wymieniono. 

Katolicko-narodowy komi- 
tet wyborczy VI okręgu miasta Lwowa 
przesyła nam następujący komunikat: Wobec te- 
go, że zawiązany z inicyatywy stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego t. zw. ogólno narodowy 
komitet wyborczy VI okręgu uniemożliwił nale- 
żenie do tego komitetu członkom katolicko-naro - 
dowego komitetu a to wskutek przyjęcia zasady, 
że członkowie innych narodowych organizacyj 
wyborczych nie mogą w nim zasiadać, oświad- 
czamy: 1) że tem samem komitet powyższy prze: 
stał być kemitetem ogólno narodowym a zamie- 
nił się w komitet wyłącznie narodowo-demokra- 
tycznego stronnictwa, 2) podajemy do publicznej 
wiadomości, że uchwał powyższego komitetu za 
obowiązujących katolicko-narodowych wyborców 
nie uznajemy, 3) w zgromadzeniu wyborców, 
przez ten komitet na niedzielę 14 bm. zwołanem, 
udziału nie weźmiemy, 4) natomiast przeprowa- 
dzimy własną niezależną od powyższego komite- 
tu organizacyę wyborczą i zwołamy osobne zgro- 
madzenie dla wysłuchania wyznania wiary kan- 
dydatów. 


zwracał się 
inteligencyi i stał na stanowisku | 
że 
solidarno- 


stanie. Potrzeba sześć tygodni pracy, ale zrobię|Ali Gaga, zgodził się już sprzedać go jako towar- 
nowe sumienie i odnowię cały mózg. Sześć-| occasion pewnemu amatorowi sztuki, który po- | Wielka zmiana gabinetu. Jestem znowu niczem i 


dziesiąt tomanów nie jest wcale drogo. 

Mówiąc to, nakrył mózg Ali Gagi szklanym 
dawonem, jakich kupcy korzenni używają do na- 
krywania serów, potem nałożył pokrywę czaszki 
na pustą głowę Ali Gagi i przykleił ją gliną. 

— Przyjdź za sześć tygodni a wszystko bę- 
dzie gotowe. 

— Dobrze — odpowiedział Ali Głaga, który 
powstał i chwiał się jak łódka na falach. — 
Komiczne mam uczucie; wydaje mi się, jakoby 
serce moje stało się lżejsze a głowa była zupeł- 
nie pusta... Brakuje mi czegoś. 

— To tylko w pierwszej chwili. Potem 
przyzwyczaisz się do tego i po ośmiu dniach 
nie będziesz już o tem myślał, Do widzenia. 


. 

Sześć tygodni minęło i mózg Ali Gagi był 
zupełnie przerobiony i wyglądał jak nowy. 

Sam Abu Hassan cieszył się ze swego 
dzieła i niecierpliwie czekał powrotu pacyenta, 
wyobrażając jaż sobie z góry jego radosne adzi- 
wienie. 

Ale Ali Gaga nie przyszedł w oznaczonym 
terminie. 

Minęły miesiące, lata, Gaga nie przychodził. 

Tak upłynęło lat ośm. Abu Hassan przez 
cały ten czas nic nie słyszał o swoim pa- 
cyencie. 

Teraz myślał właśnie nad tem, aby sprze- 
dać swój interes i żyć spokojnie z zaoszczędzo- 
> 0Parosza, a niefajędząc=aar z grosza, a nie wiedząc, co zrobić z tobié z mózgiem! - 


_fugusł Löw i Ska „ 


trzebował uzupełnienia własnego mózgu. 

W tem jednego wieczoru ktoś zapukał do 
jego drzwi. 

— Kto tam? 

— Ja — odpowiedział głos nieznajomy. 

Wszedł Ali Gaga, trochę zakłopotany, 
człowiek, który poczuwa się do winy. 

— Przebacz, że się trochę spóźniłem... — 
wyjąknął. 

— Tak, tylko ośm lat. Ale przychodzisz w 
samą porę, bo właśnie chciałem twój mózg 
sprzedać. 

— Na Boga, nie czyń tego — zawołał Ali 
Gaga. — Nie rób głupstw. Przychodzę, aby mój 
mózg odebrać. 

— Za pozwoleniem... Ale dlaczego tak się 
spóżniłeś ? Nie miałeś może pieniędzy ? Byłbym 
ci skredytował. 

— Nie, nie. Nie dlatego. Przyznam się 
otwarcie z moich powodów. Po mojej ostatniej 
iu bytności rzuciłem się w wir Życia publicz- 
nego. Zostałem posłem, ministrem, nawet prezy- 
dentem ministrów. Na tych stanowiskach sumie- 
nia znpełnie nie było mi potrzeba, przeciwnie 
byłoby mi nawet przeszkodą, mózg zaś na każdy 
wypadek był mi całkiem zbyteczny, 

— Nie źle pojmajesz rzeczy,,, 

— Widzisz. Wolałem więc, aby cały mózg 
i sumienie, ładnie wyczyszczone, zostało u ciebie 
w dobrem przechowaniu. 

— A dziś? — dziś? — pytał Has Hassan. 


jak 
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ul. Kołłątaja 
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Doniesienia z kraju. 


Brzeżany. Delegaci komitetów wyborczych 
miast Brzeżany, Rohatyn, Ohodorów i Brzozdow- 
ce zebrani na posiedzeniu 11 kwietnia w Brze- 
żanach uchwalili jednogłośnie popierać kandyda- 
turę dr. Władysława Dulęby na posła do 
rady państwa, 

Stanisławów. Ruch wyborczy w mieście 
zaczyna się powoli ożywiać, jakkolwiek zaintere- 
sowanie się wyborami, zwłaszcza ze strony kato- 
lików, jeszcze bardzo małe. W zeszłą niedzielę 
na pisemne zaproszenie komitetu urzędników 
kolejowych zebrali się delegaci towarzystw kato- 
liekich jak „Gwiazda“, „Koło mieszczan” i t. d. 
oraz po kilku urzędników z każdej dykasteryi 
,państwowej, celem naradzenia się w jaki sposób 
jdałoby się przeprowadzić wybór b. posła p. 
Stwiertni. Po dłuższej dyskusyi wybrano komitet 
z 50 ezłonków, który ma się zająć agitacyą a 
idla skuteczniejszego poparcia swego kandydata 
lma wydawać gazetę na czas wyborów. Ze stro- 
'ny żydów, którzy liczą o 650 wyborców więcej 
lod katolików, mieli chęć kandydowania pp. bur 
imistrz Nimhin i E. Rauch, skoro jednak dr. 
IFischler po powrocie z Abbazyi oświadczył im, 
:iż on kandydować będzie bezwarunkowo — obaj 
„wahają się, gdyż nie chcą dopuścić do rozbicia 
'się głosów żydowskich. Wobec tego ze strony 
„żydów kandydują na razie dr. Berghof (lekarz) 
i dr. Fischler, ze strony Polaków p. Stwiertnia, 
sosyaliści stawiają kandydaturę swego przewódcy 
idr. Seinfelda a fłasini „Zaklkandidata* dr. Ja- 
nowicza, 

Oprócz w;mienionego powyżej komitetu za 
p. Stwiertnią innych komitetów niema, Komitet 
miejski zostanie wybrany dopiero w niedzielę 
14 na zgromadzeniu, na które zaprosił burmistrz 
500 osób (w połowie katolików a w połowie 
żydów). Żydzi oświadczają, iż popierać będą 
tego kandydata, za którym oświadczy się komi- 
tet miejski — bez względu na osobę. Zobaczymy. 

Socyaliści zwołali na 13 bm. zgromadzenie 
żydów na którem przemawiać będzie ich kandy- 
dat dr. Seinfeld. Afisza (naturalnie czerwone) 
są drukowane w żydowskim języku. 

Krosno. Na zgromadzeniu pod przewodnie- 
twem posła sejmowego p. Jana Strepa-Trzecie- 
skiego po przemówieniu katechety seminaryum 
naucz. w Krośnie ks. Bieli uchwalono popierać 
tegoż kandydaturę na okręg nr. 50 Krosno, Strzy- 
żów, Frysztak, Żmigród. W Strzyżowie poprze- 
dnio już powzięto podobną uchwałę. 

Ropczyce. Odbyło się tu zebranie delsga- 
tów pow. Pilzno-Ropczyce-Brgostek- Dębica (nr. 
43). Zebranie zagaił przewodniczący ks, Sapecki 
poczem udzielił głosu ks. Dr. Szezeklikowi Karo- 
lowi, prof. teol. z Tarnowa, ubiegającerau się o 
mandat. Kandydat w całogodzinnej mowie przed- 
stawił swój program, poczem nastąpiły interpe- 
lacye w sprawie budowy kolei Jasło Dębica i 
regulacyi dopływów Wisłoki. Kilku włościan 
przemawiało za kandydaturą X. Sapeckiego, zgro- 
madzenie jednak uchwaliło niemal jednogłośnie 
kandydaturę ks. Szczeklika. Na zgromadzeniu nie 
był obe:ny drugi kandydat, dr. Witold Lewicki, 
więc jego kandydatury nie poddano pod głoso- 


wanie. Ludowcy uohwalili z Dębicy postawić 
kandydeturę Siwuli, włośc, z Parczyny k. 
Dębicy. 


Ruski ruch przedwyborczy. 


Dzienniki ruskie omawiają zwołanie przez 
ks. Chomyszyna duchowieństwa i spowodowanie 
uchwały dwu kandydatur wbrew zatwierdzonym 
już przez „Narodny komitet“ kańdydaturom Bu- 
dzynowskiego i Petryckiego, redaktora „Hajda- 
maków“. Zjazd ten, będący wyrazem nowej par- 
tyi klerykalnej ruskiej, postawił na okręg Bu- 
czącz-Podhajce (przeciw Budzynowskiemu) dr. 
Romana Kowszewiczą, sędziego ze Stanisławowa, 
a na Skałat-Husiatyn (przeciw Petryckiemu) dr. 
Cyryla Studzińskiego, profesora uniwersytetu, 
zięcia Wachnianina. 


Z pod ucisku pruskiego. Sa 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego, w dyskusyi nad budżetėm mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, zabrał głos p. 
Brejski i poddał krytyce pruską politykę an- 
tipolską. 

Wedle telegraficznego sprawozdania Biura 
Wolffa poseł Brejski wykazywał, że ustawo- 
dawstwo i administracya pruska działają tylko 

w kierunku ukrócenia praw Polaków. Wszystko 
sią upaństwawia, wykupuje się granty i ziemię 
i zamiesia się je na kolonie niemieckie, wolne- 
go chłopa czyni się zawisłym od władz, a pań- 
stwo przywłaszcza sobie pierwszeństwo naby- 
wania jego włości. Samoistność kupców i ręko- 


— Dziś... dziś wyrzucił nas szach za drzwi. 
powracam do życia prywatnego. Teraz potrze- 
bny mi więc znów mózg i sumienie, Chcę upo- 
rządkować moje prywatne interesy. Dlatego przy- 
szedłem po odbiór mego mózgu i sumienia. Oto 
pieniądze. 

— Siadaj — rzekł Abu Hassan. 


Potem przy pomocy dłuta i młotka otwo- 
rzył znowu czaszkę Ali Gagi, włożył ostrożnie 
mózg i znów ją zamknął i zalepił gliną. 

— Jakże się teraz czujesz ? — zapytał Ali 
Gagę. 

— Dziwnie. 
miał migrenę. 


Głowa tak mi cięży, jakbym 

— Nic nie szkodzi, przyzwyczaisz się... 

— Ale, ach poczyna się dziać ze mną coś 
nieznośnego... 

— Cóż takiego ? 

— Sumienie się rusza... Rrzuca się jak sza- 
lone... Czyni mi wyrzuty.. 

-— Ależ to jest naturalne, Chce odrobić 
wszystko za ośm lat. Dodałem mu także kilka 
nowych kółek. Ale za parę lat, zobaczysz, uspo- 
koi się. 

— 0... Abu Hassanie ! 


s Biuro techniczne | zakład instalacyjny 


dzieiników podkopuje się za pośrednictwem sto- 
warzyszeń i spółek, subwencyonowanych przez 
państwo. Ani Niemcom, ani Polakom nie jest 
dobrze pod biurokratycznymi rządami w pro- 
wincyach wschodmich, czego dowodzi wielka 
emigracya. Eksperyment paústwowo społeczny 
zrobił na Wschodzie zupełne fiasko. Polacy są 
narodem spokojaym, pragną oni tylko postępu 
ekonomicznego i kulturalnego. Polacy budują 
swe nadzieje nie na gwałtownem oderwaniu 
się, lecz na opatrzności i prawach przyrody. 

Przewodniczący zwraca uwagę mowcy, że 
wywody jego nie stoją w związku z etatem 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

P. Brejski mówił dalej : Jeżeli rząd chce 
wschód uprzemysłowić, to niech zdejmie swą 
rękę z przemysłu. Rękodzieła i handel cierpią, 
zwłaszcza wskutek zachowania się państwa 
przy nadawaniu dostaw i wskutek konkurenoyi 
pracy więzniów. Polacy żądają woiności stowa- 
rzyszeń dla robotników wiejskich. Wydalanie 
spokojnych robotników zagranicznych jest prze- 
ciwne interesom tych robotników, oraz intere- 
som rolników. Mowca zwalczał sprzeczną z po- 
jęciami o kulturze politykę szkolną pruską i żą- 
dał dla Polaków prawa zakładania polskich 
szkół wyższych i niższych (Oklaski wśród Po- 
laków). 

Również w komisyi budżetowej sejmu pru- 
skiego poruszoną była wczoraj sprawa polska. 
Mianowicie przy dyskusyi nad etatem koloniza- 
cyjnym i nad wyconaniem ustawy z 26 kwie- 
tnia 1886 o niemieckiej kolonizacyi w Prusach 
królewskich i w Poznańskiem, minister rolnie- 
twa podniósł, że katoliccy koloniści nie są wy- 
kluczeni od nabywania ziemi, owszem pewna 
część gruntów jest dla nich zarezerwowana. 
Zaspokojenie potrzeb religijnych kolonistów nie- 
mieckich przez duchownych niemieckiego po- 
chodzenia, nastręcza wiele trudności. Jednakże 
i pod tym względem polepszyło się w ostatnich 
ezasach. Posiadłości chłopskie kupuje się tylko 
wtenczas, jeżeli zachodzi niebezpieczeństwo, że 
przejdą w ręce polskie. Oo się tyczy większej 
własności, to komisya równiek nie uwała za 
przymus jej nabywania, chyba że zachodzi nie- 
bezpieczeństwo przejścia jej w ręce polskie. 
Sprawa przedstawia trudności, gdyż najpierw 
trzeba tworzyć gminy, które dopiero mają ist- 
nieć. W ostatnich 10 latach o 60.000 hektarów 
sprzedano więcej ziemi Polakom, niźli Niemcom, 
pomimo komisyi kolonizacyjnej. 

O zamiarach rządu co do dalszej poli- 
tyki polskiej, złożył minister następujące 
oświadczenie: Środki komisyi kolonizacyj- 
nej mają się ku końcowi, rząd jednakże 
jest silnie zdecydowany politykę koloni- 
zacyjną dalej prowadzić; do tego 
potrzeba nietylko uzupełnienia funduszów, ale 
także i dalszych upełnomocnień ustawodawczych. 
Z powodu prawniczych, ekonomieznych i te- 
chnicznych przeszkód, zapowiedziane w mowie 
tronowej dotyczące przedłożenie nie będzie już 
prawdopodobnie w tej sesyi wniesione. 

Etat przyjęto. 
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Ś. p. Michał Michalski. 
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Lotem błyskawicy rozeszła się dziś w mie- 
ście naszem wieść o nagłej śmierci prezydenta 
miasta, sp. Mićhała Michalskiego. Umarł 
o wpół do 12 w południe na skurcz serca. 
Stolica naszego kraju ponosi przez skon śp. 
Michała Michalskiego ciężką stratę, gdyż pozo- 
stawia on po sobie wiele, bardzo wiele dzieł 
trwałej użyteczności publicznej, już dokonanych, 
a wiele rozpoczętych i wdrożonych. W ogóle, co- 
kolwiek zrobiło się we [Lwowie w ostatniem 
dwudziestoleciu pięknego i pożytecznego, nic nie 
zrobiło się bez czynnego i wybitnego wspól- 
udziału śp. Michalskiego. Stał on na czele po- 
tężnej partyi mieszczańskiej. Przez nią trząsł 
magistratem i radą miejską. Dla wielu na jego 
miejscu byłoby to pokusą do nadużywania tego 
wpływu przemożnego. Śp. Michał Michalski znał 
wartość tego wpływu, umiał go cenić i zużytko- 
wywać roztropnie. Chociaż stronnictwo jego 
miało i ma licznych przeciwników, najbardziej 
zacięci przeciwnicy jego partyi wyróżniali za- 
wsze osobę prezydenta Michalskiego od jego 
partyi i śmiało można powiedzieć, gdy on już 
na zawsze zamknął powieki, że jego osobista 
prawość charakteru, jego niepospolite przymioty 
umysłu i serca, rzucały odblask na całe jego 
stronnictwo, któremu był wierny całą duszą i do 
ostatniego tchu. 

Umysł prosty a szlachetny, łatwo zapalny 
dla wszystkiego co uczciwe, gorący patryota, pe- 
łen roztropności obywatel, nigdy nie uchylał się 
od żadnej pracy, od żadnej ofiary, którą uważał 
za potrzebną dla dobra powszechnego, dla dobra 
ukochanego przezeń miasta, albo też dla honoru 
narodowego. Zawsze czynny, dla każdego uczynny, 
szczerze rad był, gdy tylko mógł, komukolwiek 
coś dobrego wyświadczyć. 

Bez wykształcenia szkolnego, rozpoczął sa- 
moistne życie jako majster kowalski. I niczem 
jak tylko własną pracą nad sobą, dzielnością 
charakteru i wydatną użytecznością w każdem 
działaniu zdobył najpiękniejsze stanowiska oby- 
watelskie. Nikt mu nie zazdrościł jego wysokich 
godności, prawie nie miał osobistych nieprzyja- 
ciół, gdyż każdy, kto miał z nim do czynienia, 
musiał uchylić czoła przed dobrą wolą, szla- 
chetnością i dzielnością tego  niepospolitego 
"Wdzięczna gmina miasta Lwowa będzie 
umiała niewątpliwie uczcić godnie prace i za- 
sługi śp. Michała Michalskiego, a wieść o jego 
skonie niespodziewanym odbije się żŻałobnem 
echem w całej Polsce. Pozostawia on po sobie 
pamięć prawdziwie czci godną. Niechżeż dla ro- 
dziny jego i najbliższych przyjaciół, dotkniętych 
tak niespodziewanym ciosem ten powszechny szą- 
cunek wysoki, jaki pamięci jego towarzyszy, bę- 
dzie ulgą w smutku Dai 


Pp- 

Śp. Michał Michalski zasiadał w radzie 
miejskiej od lat 27. Wszedł do niej po raz pierw- 
szy przy wyborach w r. 1880, które zmieniły 
tak gruntownie fizyonomię jej składu, że tylko 8 
członków pozostało z dawnej rady. Wybory te 
prowadzone przez klub opozycyjny „Łączność i 
zgoda”, pod przewodem ks. Stojałowskiego i dr. 
Ciesielskiego odbyły się pod hasłem wprowadze- 
nia ładu w gospodarkę miejską i wprowadziły do 
składu reprezentacyi miejskiej szereg sił nowych 
i tęgich, z których najtęższą okazał się z czasem 
ś. p. Michał Michalski. 


Wpływ jego też w radzie miejskiej, w któ- 
rej stopniowo stawał się coraz wybitiniejszym 
przedstawicielem i kierownikiem t. zw. „Strzel- 
nicy“ czyli stronnictwa śriśle mieszezańskiego, 
rósł z dniem każdym. Po wyborach r. 1889, 
mianowicie na posiedzeniu rady miejskiej d. 4 
kwietnia 1889 został wybrany pierwszym delega- 
tem rady miejskiej, co wedle dawnego statutu 
miejskiego równało się dzisiejszemu stanowisku 
drugiego wiceprezydenta. Równocześnie prezy- 
dentem miasta został wybrany śp. Mochnacki, a 
wiceprezydentem dr. Marchwicki 

W roku 1895 po nowych wyborach do ra- 
dy i wraz z wyborem dr. Godzinaira Małachow- 
skiego na prezydenta, śp. Michał Michalski został 
wiceprezydentem i z tą chwilą rozpoczyna się 
jego decydujący, przeważny można powiedzieć 
wpływ na losy miasta. Prezydentem miasta zo- 
stał wybrany śp. Michalski w kwietniu 1905, a 
więc zaledwo przed 2 laty. 

p. Michał Michalski w poczcie prezyden- 
tów miasta Lwowa od czasu otrzymania wła- 
snego statutu tj. od dnia 9 marca 1871 roku, 
był siódmym z rzędu, nie licząc osobno pono- 
wnych wyborów poprzednich prezydentów. Na- 
stępowali oni po sobie w porządku następującym: 
dr. Floryan Ziemiałkowski, Aleksander Jasiński, 
dr. Michał Gnoiński, Wacław Dąbrowski, dr. 
Edmund Mochnacki, dr. Godzimir Małachowski, 
Michał Michalski, 

Śp. Michalski był 
na sejm z m. Lwowa. 

Śp. Michalski liczył w chwili skonu lat 61, 
urodził się bowiem w r. 1846. 


także od r. 1886 posłem 


Już wczoraj czuł się śp. prezydent Micha'ski 
niezdrów i wzywał do siebie lekarza dr. Kielanow- 
skiego, który przy Konsultacyi stwierdził lekkie prze- 
ziębienie się. Mimo to pracował wozoraj przez cały 
dzień, wieczorem był w łazni a następnie na przed- 
srawieniu w teatrze. 

Dziś nad ranom, po 5, zrobiło mu się nielo- 
brze. Wezwano zaraz lekarza dr. Sochańskiego i dr. 
Kielanowskiego; przybył takźe zięć jego dr. Loge- 
żyński, Chory skarzył się na tak dotkliwe bole w 
lewym boku, że wstrzyknięto mu morfinę, ale ża- 
dnego niebezpieczeństwa nikt się nie spodziewał. 

Jeszcze o 11 rano śp. Michalski rozmawiał 
swobodnie z lekarzami, którzy ponownie przyszli go 
odwiedzić, wyrażał nawet zamiar powstania z łóżka 
i udania się do biur. 

Nagle w pół godziny potem ogromnie zesłabł ; 
rodzina posłała natychmiast po kapłana z Ostatnimi 
Sakramentami i po lekarzy, lecz zanim przybył z 
parteru dr. Kielauowski, śp. Michalski był już w a- 
gonii. W kilka minut potem wydał ostatnie tchnie= 
nie, Umrł na skurcz serca. Śp. Michalski już przed 
rokiem uległ lekkiemu paraliżowi, skutkiem pęknię- 
cia tęsniczki w mózgu, ala wyzdrowiawszy cieszył 
się zdrowiem i nio nie zapowiadało tak szybkiej kar 
tastrofy. 

W południe 
magistratu lwowskiego, 


obradowało gremium urzędników 
które uchwaliło złożyć wie- 
niec na trumnie zmarłego i od bramy cmentarza 
zaniosą urzędnicy trumnę ze zwłokami do grobu, 
gdzie ich imieniem przemówi radca Fiszer. 

Wiadomość o nagłej śmierci prezydenta Mi- 
chalskiego rozeszła sią w mieście szybko, wywołu- 
jąc wszędzie olbrzymie wrażenie. Na wieży ratnszo- 
wej zawieszono flagi żałobne. W rynku gromadzi 
się pod ratuszem mnóstwo publiczności, żywo ko- 
mentując niespodziewany wypadek. 

Do ratusza schodzą się radni, wypytując o 
szczegóły śmierci prezydenta, Przed wieczorem od- 
będzie się posiedzenie delegatów a następnie posie- 
dzenie pełucj rady, na którem zapadną postanowienia 
00 do pogrzebu. 

Wiele wybitnych osób i wielu radnych jawiłe 
się jaż dziś w południe w mieszkaniu śp. prezydenta 
z kondolencyą i złożyło bilety, 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
miasta, 


r a CE TORRE 


ozas odnowić przedp'ałę 


na Il. kwartal 1907. 


Xronika. 


Lwów, dnia 18 kwietnia 1907. 


na koszt 


ikńułondarzye. 

W niedzielę 14 kwietnia Walery — (Gr. kat. 
Ht 4. — Kal. słow. Myślimira. 

Wacaód słońca, 522. zachód 6:41 

W poniedziałek 15 kwietnia Ludwiny — gr. 


kat. Tyta. — Kal. słow. Wacława b 

Wschód słońca 5'29, zachód 6-42. 

We wtorek 16 kwietnia Lamberta i Kaliksta — 
gr. kat. Nikity — Kal. słow. Nosisława. 

Wschód słońca 5'18, zachód 6-44. 

We środę 17 kwietnia Rudolfa — dr. kat, Jo< 
syta, — Kal. słow. Krasisława. 

Wschód słońca 5'16, zachód 6*46. 


NE. 
SETO- 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 14 
„Ziarna“ i 2-gi tomik „Bohaterowie Polski“ 
ślony przez Czesława Ksawerego Jankowskiego. 


Nasz iejleton. W następnym numerze rozpo- 
ozynamy druk najnowszej powieści br. Omptedy. 
Powieść ta ma nadzwyczaj interesującą fabułę, 
czyta się ją z niesłabnącem zajęciem, podobnie jak 
poprzednie powieści tego najpoczytniejszego autora, 
które drukowaliśmy. 


Miąnowania. Cesarz nadał prokuratorowi 
skarbu we Lwowie, radcy dworu Wiktorowi Korno- 
wi, IV klasę rangi ad persouam, 

Minister sprawiedliwości nadał adjunktowi sẹ- 
dowemu lwowskiego okręgu wyższego sądu krajow. 
Salamonowi Stromingerowi posadę adjunkta w Ra- 
dowcach i zamianował adjunktami auskultantów dra 
Leona Lównera dla okręgu lwowskiego wyższego Są« 
du, dra Michała Litwinowieza dla Wiśnicza, Kazi- 
mierza Piątkiewicza dla Patilli. 

Minister rolnictwa zamianował elewów laso- 
wych Adama Szawadzińskiego i Stanisł. Grotowskie- 
go asystentami lasowymi. 


Mianowania w armii. Generał broni Woj- 
ciech Wojtech, komendant 30 dywizyi piechoty we 
Lwowie, ze względu nA stan zdrowia, ustąpił; ko- 
mendantem 30 dywizyi mianowany w jago miejsca 
generał major baron Leithnor, komendant 63 bryga- 
dy piechoty.  Generał-major Floryan Weywara, ko» 
mandant 48 brygady piechoty w Przemyślu prze- 
niesiony w stan spoczynku, przyczem wyrażono mu 
najwyższe zadowolenie, w jego miejsce zamianowa- 
ny pułkownik Norbert Knopp komendant 45 p. P: 
Lekarz sztabowy I kl. Robert Buisch, komendant 
szpitala wojskowego w Przemyślu przeniesiony 


projektuje i wykonuje: Wodociągi, ogrzewanie centralne, 
oświetlenie gazowe i elektryczne, łazienki, klozety, tele- 
fony itp. — 


Kosztorysy bezpłatnie. 


G 


"PR. SEA 


etau mpoczyuku, otrzymał krzyż oficerski orderu 
Franciszka Józefa, w jego miejsce zamianowany ko- 


meudantem szpitala lekarz sztabowy II kl, dr. Bro- 
nisław Najewski, 


Kronika iwewska. 


-- Wybór nowego prezydenta miasta w 
razie śmierci lub rezygnacyi prezydenta musi wedle 
8 24 statutu odbyć sig do dni 14. 


<> W awiąsku katoliekich kobiet odbyło 
się wczoraj wieczorem zebranie, na którem dyrektor 
Ligi pomocy przem, p. Józef Olszewski wygłosił 
odczyt na temat: zadania kobiety w życiu gospo. 
darozem. W obszernym, bardzo gruntownie opraoo- 
wanym wykładzie rzucił prelegent wiele myśl! bar- 
dzo doniosłych, 2 których każdu stanowić może 
przedmiot dyskusyi, Na wstępie skeślił p. Olszewski 
rolę kobiety w yciu społeczaem i gospodarozem 
narodów, tak jak sig ona według historyi przedsta- 
wia; obszerniej omówił prolegon 
rodzie polskim. W 3gjgzym 
zadaniami, jakie czekają kobietę u 


drugim razem źnowu wyrok wydany przez trybunał 
na mocy tak samo jąk w pierwszym wypadku 
brzmiącego werdyktu, zniósł ze względów formal- 
nych najwyższy trybunał. — Wobec tego dziś odpo- 
wiada Michajliszyn po rex trzeci za Swój czyn. 
Rozprawę prowadzi radca Nahlik, oskarża prok. 
Lubieniecki, broni sdw. dr. Kość Lewicki. Podsądny 
przyznaje się do czynu, tłómaczy się jednak zupeł- 
ną nieświadomością w następstwie wypicia większej 
ilości wódki. Wyrok sapadnie wieczór. 

(Złodsieje iwowscy.) Rozprawą wczorajsza o 
kradzież skórzanej torby z rzeczami i  pieniądzmi, 
na szkodę p. Majewiczowej, przy pi. Bernardyńskim 
zakończyła się wyrokiem, skszującym Jakóba Ale- 
ksandra i Józefa Stenia na 6 miesięcy więzienia, a 
Józetę Wolińską i Stan. Wróbla za współadział w 
kradzieży, po 3 miesiące więzienia, 


-— Wiec studentów ruskich, jak już donosi 
liśmy, odbędzie się 15 bm. we Lwowie. Przedmictem 


t rolę kobiety w na. | obrad ma być sprawa wpisów studeatów na uni- 
słągu zajął się mowca | wersytat w „ukraińskiej mowie“, Komitet ukrain. 
nas wobec przemiany | *Kad. młodzieży twierdzi, Że od postanowień, za- 


stesunków społecznych, Inne 8ą te zadania na wsi j podłych na tym „wiezu*, zależeć będzie dalsza sta- 


a inne w mieście. Na wsi polem 
było dawniej i pozost i 
prsedewazystkiem g 


ospodarstwo domowe, a 
przemysł doinowy, P , dalej 


Przetw irzanie surowych prodnktów 
rolnych. Przemysł ten wymaga jadagi gorliwej 
jeszcze opieki, a w iym kierunkn dużo mają do 
zrobienia szkoły ludoge W miastach powołał roz- 
wijający się przemysł fabryczny i kobiety do ciężkiej 
pracy fizyeznej, przeważnie przy maszynach. Niema 
prawie działu przemysłu, w którymby kobiet nie 
zatrudniano, Robotnice fabryczne rekrutują się a 
dziewcząt najuboższych, pochodzących z najniższych 
sfer 1 najmniej wykęztałconych. Kobiety z domów 
taw. inteligencyi, ZMugzone pracować na utrzymanie, 
usikają pracy fzycznej, jako wedle ich zdania poni- 
żające;, a ideałem jest dla nich praca biurowa, 
choćby najgorzej Wynagradzana. Są to pojęcia fał- 
Szywe, a aby ie Wykorzenić, trzeba zaczynać od 
podstaw, od wychowania dziewcząt rodzin mieszezań 
skich, Zamiłowanie, znajomość pracy, wykorzenienie 
fałszywych ambicyj i pojęć o zadaniach życia, musi 
poprzedzić wszelką inną reformę. Trzeba reformy 
życia i wprowadzenia czynnika gospodarczego do 
atmosiery domu urzędniczego. Oszczędność i , T808, 
oto hasło dla kobiety z naszych sfer. 

Zajmujący Wykład p. Oiszewskiege nagrodziły 
licznie w związku zebrane panie hnoznymi oklaskami, 
poczem rozwinęła SIĘ ożywiona dyskusys, w której 
podnoszono rozmaite Projekty i myśli. 


-- Letni rozkład jągdy na miejskiej kolei 
elektrycznej rozpoczyna gio 16 bm. Odjazd pier wszych 
wozów rano od Si8Cyi przy wałach hetmańskich w 
kierunkach; Dworzec, Qyczaków, park Kilińskiego, 
Oraz od stacyi przy kościele św. Maryi Magdaleny 
na ul. 29 Listopada, rozpocznie się o godzinie trzy 
kwadranse ua szóstą% rano; gaś z końcowych stacyj 
ku śródmieściu o g. © rano. Odjazd ostatnich wozów 
wieczorem ze Stacy! przy wałach hetmańskich do 
stacyj końcowych będzie o 11 wieczorem, zaś z koń- 
cowych staoyi © 11 Minut 20. Na linii bocznej od 
cerkwi ów. Piotra 1 Pawła na cmentarz Łycza- 
kowski kurować będzię jeden wóz od 2 do 7 po 
południu. 


<> „Dzieci dla dzjeci.* W niedzielę 21 bm. 
odbędzie się w sali „Sokoła* przedstawienie dzie- 
cięce na dochód kolonii rymanowskiej. Dzieci ode- 
grają dwie wesołe komedyjki; „Pani i pan sędzia*, 
„Myszka“, oraz fantazyę p, Fr. Barańskiego p. t. 
„Królowa lasów“, Szlachetny oel, na jaki przedsta- 
wienie zostanie urządzow, staranuość, z jaką p. Ba- 
rański zabawy te opracowuje i zajraujący jej program, 
sapewnią przedsiębiorstwu powodzenie. 

~ (zwarty batalion 80 pp. odchodzi pod 
komendą majora p. Piaseckiego, dnia 22 b. m. ze 
Lwowa do Dolnej Tuśli w Bośnii. 
Stado dzikich gęsi przeleciała dziś rano 
nad Lwowem, powracają; z krajów oieplejszych. 


-+ Znowu przestrygą dla miejskiego urzę- 
du budowniczego. Przy rozbiórce starego piątro- 
wego domu miejskiego zakładu dla nieuleczalnych 
przy ul. Zemkowej, Zawajjąą gię część muru a sku- 
tkiem tego runęło Całe gyfitowanie, przygniatając 
swoim ciężarem robotnika, Adama Wolańskiego. Nic- 
szczęśliwą ofiarę Systemu magistrackicgo wydobyto 
z pod gruzów W Stanie ujęprzytomnym, ź połamane- 
mi żebremi, pokaloczoną głowa i ze strasznie zgnie 
cionym żołądkiem. Udwięzj on. gv do szpitala, ale nie 
ma prawie nadziei rzymania go przy życiu, Nie- 
szczęśliwy liczył lat i hy? żonaty, Rozbiórkę 
tej swojej realności Cddał wprawdzie magistrat w 
przedsiębiorstwo dwom żydom, to jednak nie uwal- 
niało urzędu miejskiego od desorowania rozbiórki, 
gdyż za wezelkie jekieKojyj p prace budowlane on 
jest odpowiedzialny ? do ieh dozorowania zobowią- 
zany. Pierwsze Śledztwo polinyjne stwierdziło już, że 
katastrcfę sprowadził zupełny brak nadzoru, 3 


Z martyrologii dyjeei. Do szynkowni w 
Bogdanówce pod Lwowem przyszedł wozoraj Antoni 
Niemoczka, „przedsiębioreg cyrkowy” z Czech i przy- 
prowadził ze sobą młode piętnastoletnie dziewczę, 
któremn kazał popisyWAĆ gję ną rozścielonej sema- 
oie sztukami ukrobatyCznemi, Gdy dziewczyna po na- 
tężeniu osłabiona padła Ra podłogę, począł ją sztur= 
kaé, a wreszcie bió, aby dalej sztuki pokazywała. 
Oburzony tem zwrotniczy kolejowy p. Antoni Biele- 
oki przywołał policy8nia i poleci? Bresztować bruta- 
le. W policyi okazało się, jż maltretowana dziew- 
czynka jest sierotą, Tdzica jej zmarli przed 9 laty 
w Namysłowie na WęBrzęch, sama vie wie nawet, 
jak się nazywa. „R 0 śmięręj rodziców wziął ją, niby 
z litości do siebie Niemeczką i tresuje ją, jak psa, 
aby sstuki po szynkownigch pokazywała. Niemeczka 
mieszka obecni w SyŚlibwce w wozie podróżnym, 
używanym przes teg rodzaju przedsiębiorców. W 
budzie tej ma on jeSZ0Z troje dzieci, dwu chłopców 
i jedną dziewczynkę, Których los jest taki sam. 
Chcemy wierzyć, że temi pjęszczęśliwemi ofiarami 
zdziezałego człowieka Zāpiekuje się policya, A po- 
tem zuajdą się ludzie, którzy wydobędą je RA za- 
wese z tego piekła. Ten kąt dzieci powinien spotkać 
się z najsurowszą Karą. f 

— Z isby sądowej. (Ojcobójca.) Po raz trzeci 
z rzędu stanął dziś pIZEd ławą przysięgłych Michał 
Miohajliszyn, wieśniak z Załuża, jako oskarżony 0 
sbrodnię morderstwa, POPełnioną na własnym ojcn 
w dnin 13 października 1906. Pierwszym razem 
werdykt ławy, uznający Michajlisgyna wianym zbro- 
dni sabójstw», zasystował trybunał w przekonaniu, 
iż przysięgli pomylili 8IĘ ną niekorzyść podsądnego; 
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Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce sirum., Krynicy, Podwołoczyskach, w 
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pracy kobiecej | rowisko studentów ruskich wobec lwowskich władz 
anie na przyszłość gospodarstwo, i uuiwersyteckich. 


Kronika krajowa. 


Ze Stanisławowa. Olbrzymiem powodzeniem 
ciaszył się koncert znakomitego śpiewaka p. Ale- 
ksandra Bandrowskiego, który wystąpił tutaj oaegdaj 
na cel kolonij wakacyjnych. Mistrza-śpiewaka przyj- 
mMOWAmO owacyjnie i ofiarowano mu wieńce laurowe 
i kwiaty. Obok p. Bandrowskiego występowały 
również z wielkiem powodzeniem śpiewaczka opery 
lwewskiej, panna Szymanowska, oraz wiolinietka 
panna Stromengerówna, która przy akompaniamencie 
swojej siostry, pianistki, odegrała z brawarą kilka 
trudniejszych utworów. 


Zatrucie sporyszem. W gminie Opace, jak 
donoszą z Drohobycza, sprawdził onegdaj lekarz po- 
wiatowy cztery wypadki zatrucia sporyszem, spowo- 
dowanego spożyciem chleba z żyta, zanieczyszezone” 
sporyszem. Dwoje chorych już zmarło. 

Tragedya miłośna. Z Drohobycza donoszą: 
W tutejszym hotela „Boulevard“ rozegrała się w 
ozwartek wieczorem straszna tragedya, Oto podpo- 
rucznik obrony kraj. z Kołomyi, Leopold Riedi za- 
strzelił swą kochankę, kusyerkę kawiarni Schóchts- 
ra, Helenę Krółównę, a następuie siehi3 życia vo 
zbawił. Riedi poznał się z Królówną w Kołomyi. 
Była ona tam kasyerką w kawiarni centralnej. Łą- 
czył ich bliższy stosunek. Przed kilku tygodniami 
przyszło w Kołomyi z tego powodu do krwawego 
zajścia. Gdy mianowicie płatuiczy kawiarni Landee 
odprowadzał raz Królównę w necy do domu, Riedi, 
powodowany  nieuzasadnioną zazdrością, rzucił się 
nań i pałaszem ciął go w głowę. Wnet potem Kró- 
lówna przeniosła się do Drohobycza. Ta zawiązała 
stosunek z pewnym młodym człowiekiem ze ster 
przemysłowych. Riedl dowiedział się o tem i zagco- 
zil obojgu zemstą. Z tego powodu Kiółówna rzvciła 
nowego kochanka i objęła posado w kawiarni. We 
czwartek przyjechał Riedl do Drohobycza i tam w 
mieszaniu Królówuej zastrzelił ją i siebie, Wypa- 
dek wywołał w mieście ogromne wrażenie, 

Samobójstwo. Z Krakowa telegrafują: Dai- 
siejszej nocy w pociągu osobowym, idącym ze Lwo- 
wa do Krakowa, pomiędzy stacyami Rogóźno i Łań- 
cut odebrał sobie życie wystrzalem z rewolweru B. 
Liebhardt z Kołomyi liczący lat 40. Z powodu, že 
w Łańcncie musiano odczepić wagon z samobójcą, 
nastąpiło opóźnienie pociągu. 

Czy zbrodnia? Z Czerniowiec donoszą, że na 
zarządzenie prozuratoryi państwa mają być ekshu- 
mowane zwłoki radcy sanitarnego dra Lazarusa 
który zmarł 20 stycznia, celom stwierdzenia 
czyny śmierci. Zachodzi podejrzenie, 
zmarł śmiercią naturalną, lecz został 
swą służbę w celach rabunku. Po 
stwierdzono, że mieszkanie zostało ozżołocone z 
wszelkich kosztowności. Od świadków  dowiedziano 
się, że w ostatnich dniach przed Śmiercią dr. Laza- 
rus skarzył się na gwałiowne bole, Służbę jego od- 
dano do aresztów sądowych. 


Z humorystyki wyborczej. W jednej z ga- 
zet ruskich czytamy, że redaktor „Hajdamąków*, 


1 
przy- 
że Lazarus nie 
otruty przez 
śmierci jego 


Petryókij, dowiedziawszy wię, Że przeciw niemu kan- ' 


dydnje dr. Studziński, postanowił ożenić się z Polką, 
byleby tylko zjełnać sobie głosy polskie przy wybo- 
rach. Za jego przykładem ataman Trylowski (znany 
ateusz) obiecał, że wstąpi do Bazylianów, jeśli o- 
trzyma mandat poselski a Budzynowski da się wy- 
brać na „starszoko brata“ przy verkwi św. Jura. 


disonika powszociama, 


$ Preces przeciw Królowi Alfonsewi XIII. 
Dwaj naturalni synowie zmarłego królz Alfousa XII, 
pochodzący ze stosunku jego z tancerką K:eną San, 
wnieśli, jak donosiliśmy, skargę przeciw hiszpań- 
skiemu dworewi. Pierwszy 
Jeden z braci Alfons Sanz tak opowiadał przy tej 
sposobności  ruteryiewującemu go dziennikarzowi : 
Przed śmiereią króla Alfonsa XII złożono dla nas 
w jednym z paryskich banków znaczną sumę w pa- 
pierach wartościowych. Gdy przed dwom» laty, o= 
siągnąwszy pelnoletność, zgłosiliśmy się po jej od 
biór, dowiedzieliśmy się, iż dwór hiszpański dawno 
już ją odebrał. Zażądaliśmy więc od dworu zwrotu 
naszych papierów wartościowych, Zawezwano nas 
do Madrytu, aby sprawę załatwić. Choieliśmy się 
poddać decyzyi króla, tymczasem król o miczem nie 
wie i jego otoczenie dokłada wszystkich starań, aby 
o nas I o naszem położeniu się nie dowiedział, Gdy 
wreszcie wszystkie nasze starania odzyakania od 
dworu należnych nam kapitałów spełały na niczem, 
musieliśmy wstąpić na drogę sądową, chociaż hałas, 
jaki ten proces wywołać musiał, jest dla nas bardzo 
przykrym. Cieszylibyśmy się, gdyby ten hałas do- 
szedł do uszn króla Alfonsa XIII, wierzymy bowiem 
w jego szlachetność i jego poezucie sprawiedliwości, 
które nie zniosłoby naszej krzywdy. 

$ Katastrofa kolejowa. Z Budapesztu tele- 
gratują : Pospieszny pociąg, Który wyruszył z Orso- 
wy do Pesztu, wykoleił się koło stacyi Doroszmy. 
Lokomotywa i wóz pskunkowy nie zostały uszko- 
dzone, Wagon pocztowy spadł z nasypu i uległ zu- 
pełnemu zniszczeniu Wagon sypialny i restaurycyjny 
są zupełnie zdruzgotane, a inne wagony osobowe 
bardzo silnie usakodzone. Wśród podróżnych aupa- 
nowała straszna panika, Najwięcej ucierpieli po- 
dróżni wagonu sypialnego, gdyż ten wagon został 
zupełnie zniazczony. Pewien Bześódziesięcioletni męż- 
czyzna z Orajowy i jego żona zginęli na miejscu. 


termin odbył się 8 bm, | 


Syrop wapienno - żelazisty 


Od 37 lat wypróbowany i polecany przez lekarzy. Znakomicie nadaje się do tworzenia krwi i kości. Uspokaja kaszel, usuwa fiegmę, pobu 


Kapitan Ulceana i jego żona są ciężko ranni. W wa- 
gonie restauracyjnym było w owej chwili bardzo mało 
pasażerów; z personalu zgimął kelner Adolf Bauer, 
a obaj kucharze są ciężko ranni. Z pedróżnych, jak 
dotychczas stwierdzono, 20 osób odniosło mniej lub 
więcej poważne rany. Na pomoc pospieszyło z Sze- 
gedynu natychmiast 18 lekarzy, którzy opatrzyli 
rannych i umieścili ich bądź w mieszkaniu szefa 
stacyjnego, bądź w szpitalu. Zdaje się, że powodem 
katastrofy było złamanie się osi u wagonu po- 
oztowego. 


$ Aresztowanie handlarza dziewcząt. Z 
Gradyski donoszą, że w okolicy żandarmi aresztowali 
handlarza żywym towarem, który z 4 dziewczętami 
choia? stamtąd odjechać, Oddano go do sądu obwo- 
dowego w Gradysce. Aresztowany jest poddanym 
niemieckim i miał działać z polecenia hamburskich 
bandlarzy, Zualeziono przy nim kilkadziesiąt tysięcy 


kora. W towarzystwie jego znajdował się tłumacz, | 


któseżu również areszt wano. 


* Gustaw Gtwozdecki, młody malarz i rzeź- 
biarz z Paryża otwiera w n'edzielę we wszystkich 
salach Towarzystwa sztuk pięknych wielką zbiorową 
wystawę swych prac. Zwracamy na nią uwagę pu- 
tliczności, gdyż po raz pierwszy przedstawi nara 
ten niezwykle utalentowany artysta całokształt swej 
dotychezasowej twórczości na polu malarstwa i rze- 
źby, za granieą juź uznanej i należycie  ocenionej, 
Krytykę szczegółową tych inieresujących i orygi- 
nalnych prao umieścimy później. 

* W produkcey! muzycznej szkoły p. Heleny 
Qttawowej, które odbędzie się w niedzielę 14 b. m.t 
o 4 popoł. w sali „Sokoła“, wystąpi p. Maiya! 
Smolkowa, śpiewaczka ceniona dla swego pięknego | 
głosu i muzykalności i znani z estrad koncertowych ; 
skrzypkowie p. Fleckerówna i p. Silberstein, którzy | 
wykonają wraz z p. Bułharya (ucz. p. Szczycińskiej) 
Trio Es-dur Mozarta. Numery fortepianowe spoczy- 
wają w rękach najlepszych uczenie prof. Melcera p. 
Elzy Lówenhercowej i p. Zofi Obtułowiczówny. 
Pierwszy i ostatni numer programu wypełni chór 
szkoły. 

* Z gal Towarzystws mnzycznego. W 
programie koncertu IV za 1906]7, który odbędzie się 
w niedzielę 14 bm. o 1⁄1 w południe w sali So- 
koła, umieszezono między innemi p. Corneliusa 
Marsz tryumfalny z dramatu lirycznego „Cyd*. Kom- 
pozycya ta autora, u nas niezaanego a zdobywające- 
go sobie co raz bardziej uznanie w Niemczech, obu- 
dzić winna zajęcie. 


koportuar iwowzkiego atra miejckisG o. 
W niedzielę popoł. „Słoneczna pieśń* — wiecz. 
„Stara baśń* Żeleńskiego, występ Aleks. Bandrow- 
skiego. 
W poniedziałek „Dama od Maksyma“. 4 
We wtorak po raz pierwszy „Wesoła wdówka“ 
operetka Lehara. 


| 

z POZIDTANIA 

—- Z kilku stron w. ks. Poznańskiego donoszą 
do pism poznańskich, że strajk szkolny znów się 
wzmaga. Po wakacyach wielkanocnych dużo dzieci, 
które przedtem odstąpiły od strajku, znów się przy- 
łączyło do strajkujących. W znacznej liczbie szkół 
zastrajkowały od razu dzieci najmłodsze, sześcioletnie, 
które teraz z początkiem roku szkolnego wstąpiły do 
| szkoły. 
| Z WAID A WZ. 

— Ministerstwo oświaty wezwało do Petersburga 
|Ba 16 bm. rektora i dziekanów uniwersytetu war- 
i szawskiego celem rozstrzygnięcia o dalszych losach 
| uniwersytetu, Sprawa ma być rozstrzygniętą szybko, 
r aby ewentualny nowy uniwersytet mógł juź od no- 
|wego roku szkolnege być czynnym. 
| — Radomiu wczoraj wieczorem do szpi- 
tala, w którym leżał postrzelony niejaki Blache, 
į przyszło kilku ludzi i trzema wystrzałami dobiło ran- 
| nego. 
t 


Í 
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— We wsi Wola Rakowa banda zamaskowa- 
uych rabusiów dokonała zbrojnych napadów na dwa 
domostwa. Ludzi poraniono i zabrano pieniądze. 
W Pabianicach po kilkumiesięcznym strajku wrócili 
„do pracy mularze na dawnych warunkach. 

— Nocy onegdajszej dokonano licznych rewi- 
(zyj w Warszawie w domaeh na Lesznie, Nowolipiu, 
Nowolipkach i Pawiej. Aresztowano wiele osób, 


Położenie w Łodzi. 


Onegdajsze krwawu startae trwało od południa 
do późnej nocy na przedmieściu „Bałuty*. 4 osoby 
zabito, 12 raniono. W ulicy Aicksandrowskiej nie- 
„znany łowisk strzelił do patrolu, który dał salwę 
karabinową; zginął przechodzeń, chłopak szewsši, 
« Wczoraj znów zastrzelono 4 robot tików. Policmajster 
„zapewnił deputacyę żydowską, że urządzenie pogro- 
i mu jest wykluczoue, ża jednakże policya jest bez- 
$sisa wobce zamachów, zwracających się przeciw 
i poszczególnym jednostkom. 

Dziś rauo przyszedł telegram, donoszący, że w 

kilku fabrykach odbyły się posiedzenia robotników 
j Aarodowr-=demokravyczuych, polskiej partygi socya- 
| bstycznej i socyałno-demokratycznej w sprawie walk 
; bratobójczych. Zapadło postanowienie, aby walki 
j bratobójcze przerwać, tych za$ wszystkich, którzy, 
| podażywająo się pód wymienione partye, bądą w dal- 
| szym ciągu dokonywali zabójstw, oddówać pod sąd 
partyjny. 

Woezoraj rozpoczęła się praca w biurach fa- 
bryki Poznańskiego. Warsztaty ruszą za 3 tygodnie. 
Zarządy pozostałych fabryk, należących do lnkautu, 
ogłosiły, że puszczą fabryki w ruch dopiero po zu- 
pełnem uspokojenia, co jak przypuszezają, nastąpi w 
ciągu 6 tygodni. 

Z całego Świata: 

, Wfedeń. W dniu dzisiejszym były prezes izby 
poselskiej austryackiej hr. Vetter będzie składał 
drugie rygorozum medyczne. 

Budapeszt. Prokuratorya wdrożyła przeciw 
Banzowi handlowsmu i przemysłowemu w Baja 
śledztwo Karne, z powodu, że bank ten w ubiegłym 
roku wygrał milion korón i zataił ten fakt w bi- 
lansie. 

Nowy Jork. Ponieważ w procesie 
Thawa przysięgli nie mogli dojść do rezaltatu, 
ławę przysięgłych rozwiązano. 


Stam powietrza. Sprawozdanie centralnej atr 
syi meteorologicznej we Wiedniu i aastryackich kolei 
państwowych. Dnia 12 kwietnia 1907, roku o godz, 7 
rano. Czerniowce —'—. Taraopol ——=, Lwów +el'i, 
Skole —— Przemyfi ——. Jarosław +27 Tarnów 
—--. Nowy Zagórz —— Kraków 4-20 Praga 4-48, 
Wiedeń 4-30 Sammering —1'8 Rudapesz* --47. lech! 
+19, tiva 4-83 Tryest -+80 Celsyusza 


Cena jednej flaszki koron 2-50, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. 
Jedyny wyrób 1 główna wysyłka Dr. Hellmanms Apotheke „zur Barmherzigkeit“, Wies VIIJ1. Kailserstrasse nr. i kz. 


EG" „Związek katolickich 


we Lwouie, plac Halioki 7 (gdzie Uentralna kawiarsia). 


krawców“ "9% 


Krój angielski. 


z kwasów podfosforanowych. 
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Telegramy i telefonematy 


z dnia 13 kwietnia 1907. 


Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete - 
orologicznego w Wiedniu na dzień 14 kwietnia : 

W. Gealicyi wschodniej i na Bukowinie: Poe 
ohmurno, wiele słońca, mierne wiatry, w mocy chło- 
dno, w dzień łagodnie; stan trwa równomiernie 
dalej. 

W Galicyi zachodniej: Po większej części po- 
chimurno, miermo wiatry, w nocy chłodno, w sień 
łagodnie. 


Sprawy austro-węgierskie. 

Wiedeń. „Zeit“ ogłasza wywiad z prezesem 
ministrów węgierskich drem Wekerlem. Dr. We- 
kerle oświadczył, że jest zadowolomy z dotych- 
czasowego przebiegu rokowań ugodowych. Obie 
strony, tj. rząd austryacki i rząd węgierski oka- 
zywały skłonność do wzajemnych ustępstw. Ro- 
kowania ugodowe potrwają jeszcze czas dłuższy 
iskończą się dopiero po wyborach do austryackiej 
rady państwa, ponieważ gabinet austryacki przed 
ukończeniem obrad chce wybadać opinię partyj 
parlamentariych. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mu p. Ponic (Serb) wniósł interpelacyę w spra- 
wie obecnego stanu reform w Macedonii oraz 
stanowiska monarchii austro-węgierskiej i Rosyi 
w tej sprawie, tudzież w sprawie budowy kolei 
transbałkańskiej . 

Następcie po długiej dyskusyi uchwalono 
wykreślić z protokołu stenograficznego wiersz 
antiwęgierski, odczytaay w swoim ezasie przez 
posła Vajdę w sejmie. 

2 Rosyi. 
Duma. 

Petorsburg. Duma na wczorajszem posie- 
dzeniu po dłuższej dyskusyi uchwaliła, aby ple- 
narne posiedzenia rozpoczynały się o 2 popolu. 
dniu, i aby punkt ciężkości obrad przenieść do 
komisyi. 

Zywą dyskusyę wywołał wniosek ministra 
sprawiedliwości o wykluczenie z izby kilku de- 
putowanych, którzy znajdują się w sianie oska- 
rzenia z powodu zbrodni należenia do stowarzy- 
szeń, mających cele przewrotne. Hessen dowodził, 
że Duma ma prawo także i meritum tej sprawy 
się zajmować i wniósł przekazanie tej sprawy 
komisyi, Minister sprawiedliwości zwalczał to za- 
patrywanie i podniósł, że Duma zobowiązana 
jest trzymać się decyzyi sędziego śledczego, po- 
nieważ inaczej nastąpiłoby wmięszanie się ciała 
ustawodawczego do sądownictwa. Apeluje do 
Dumy, aby szanowała sądownictwo. Zabierało 
następnie głos kilku kadetów, atakując ministra 
sprawiedliwości i wywodząc, że w Rosyi nie ma 
prawdziwej sprawiedliwości. 

Adjemow (kadet) przystąpił do ministra z 
podmiesionemi pięściami, wołając: Czy mamy 
autokracyę, czy konstytucyę. Powstała wrzawa, 
depuiowani z prawicy powstali z miejsc i ude- 
rzając w pulpity wołali: iż autokracya nie zo- 
stała zniesioną ! Minister sprawiedliwości, za- 
brawszy jeszcze raz głos, wzburzonym głosem 
oświadczył, że można atakować jego osobę, ale 
nis można atakować wymiaru sprawiedliwości i 
sado» nictwa. 

Po dłuższej dyskusyi 197 głosami przeciw 
175 odesłano wniosek do komisyi. 


Polacy w Dumie. 

Petersburg. W sprawie projektu autonomii 
Krójestwa Polskiego odbędzie Koło jeszcze jedno 
posiedzenie, poczem przedłoży go Dumie. W spra - 
wie amnestyi Koło polskie nie zajęło jeszcze zde- 
cydowanego stanowiska. Prawdopodobnie jednak 
będzie ono głosowało za wnioskiem socyalistów. 


Gełowin í Stołypiu. 

Petersburg. Prezydent ministrów Stołypin 
wystosował do prezydenta Dumy Gołowina list 
prywatny z oświadczeniem że nie ma wcale po- 
wodu do zaostrzenia się stosunków między pre- 
zydentem ministrów i gabinetem a prezydentem 
Dumy, o ile jest możliwe wyłaniające się kwe- 
stye omawiać rzaczowo i porozumiewać się sine 
ira et studio. Prezydent ministrów nie ma nic 
przeciw tenu, aby członkowie komisyj prywatnie 
zapytywali rzeczoznawców © radę, nie może 
tylko dopuścić oficyalnejo udziału rzeczoznaw- 
ców w posiedzeniach komisyi. 

Berlin. Do B. Wolffa donoszą z Peters- 
burga, że prezydent ministrów Stołypin w swoim 
liście prywatnym do prezydenia Duny „Gołowina 
oświadczył, że jeżeli Gołowin zgodzi się na to, 
aby obrady komisyj z rzeczoznawcami odbywały 
się w mieszkaniu prywatnem, poleci on policyi, 
aby nie mieszała się do tego, co jest potrzebnem 
wobec faktu, że w Petersburgu istnieja stan 
ochrony i nawet prywatne zebrania nie mogą się 
odbywać bez zezwolenia policyi. 

Czarne sotnie. 

Petersburg. Sąd uwolnił od wszelkiej od- 
powiedzialności mnicha Iliodora, oskarżonego o 
wzywanie w gazecie „Poczajewskij Listok* do 
pogromu inteligencyi i żydów. 

Odessa. Na mieście ukazały się proklama- 
cye, wzywające do pogromu czarnej sotni. Przy- 
puszczają, że jest to prowokacya. 


Walka antikościelna we Francyi. 

Paryż. Prezydent ministrów Clemenceau 
zawiadomił deputacyę m. Orleanu, że z powodu 
ustawy  separacyjnej urzędnikom i wojskowym 
nie wolno brać udziału w uroczystościach ko- 
ścielnych, które się wkrótce odbędą w tem mio- 
ście na cześć dziewicy orleańskiej. Zdaje się, że 
rada m. Orieanu przeciw temu zaprotestuje. 

Paryż. Arcybiskup Z Rouen wystosował do 
„Petit Parisien“ pismo, W którem odpiera za- 
rzuty podniesione przeciw członkom episkopatu 
z powodu ogłoszenia papierów zo LAJE i 
powiada, że jest to rzecz ubolewania godna, i 
usiłowano w taki sposób 
i szlachetną polity 


dza apetyt. Ułatwia trawienie i odżywianie. 


Rzeszowie, Tarnopolu. 


skompromitować wielką | ski z Bryńca, dyr. H. Hahn z Ozerniowiec, 
kę papieża. Przyszłe zgroma- | 


Prawdziwy tylke 


3 


dzenie biskupów uważać będzie za swój obo- 
wiązek prosić papieża, ażeby te machinacye 
potępił. 
Flota angielska. 

Lendyn. „Daily Telegraph* donosi, że za 
kilka tygodni flota angielska przedsięweźmie wię: 
kszą podróż i zwiedzi porty norweskie i szwedz- 
kie oraz morze Północne, a może także zawita 
do portów bałtyckich. 


Z Rumunii. 


Bukareszt. (Ag. rum.) Z okazyi powrotu 
spokoju w kraju wydał król Karol do armi 
rozkaz dzienny, dziękując wojsku za pełne po- 
święcenia spełnienie obowiązków. 


Głód w Chinach. 


Nowy Jork. Z Szangaju telegrafują, że 
klęska głodowa w Chinach przybrała straszne 
rozmiary. Rząd nie ma dość środków, by zara- 
dzić klęsce, która nawiedziła 10 milionów lud- 
ności. 3 miliony ludzi skazanych jest wprost na 
śmierć głodową ; ludpość żywi się niedojrzałem 
zbożem. Dziennie umiera z głodu 5.000 osób. 
a 


Z *ynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 

Lwów dnia 13 kwietnia, 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- a 

Pszenica gotowa od 8:50 do 8'70, pszenica na ter- 
mina 000 do 000. Żyto gotowe 6'40 do 6'60, żyto ra 
termina 000do 000. Owies obroczny gotowy 90G do 
3-20. Owiec obroczny na termins 0.00 do 0/00) Jęczmieś 
pastewny 7:50 do 7'80. Jęczmień browarniany 780 do 
850. Rzepak 00:00 do 00:00. Lnianka 0-00 do 0%. 
Groch pastewny 7'50 d» 800 groch do getowania 
9'— do 10.— Wyka 65: uu 6775. Bobik 6°70 do 7:00 
Hreczka 00.00 do 00:00. Kukurndza nowa za 56 kilo 
000 do 0:00, kukurudza stara 0-00 do v00. Chmiel n»: 
wy za 56 kilo 00:00 do 00:00, chmiel stary 00:00 da 
00:00. Koniczyna czerwona 80'— do 70:—, koniczyna 
biała 30— do 4u-—, koniczyna szwedzka 40*— do 
70—. Tymotka 30— do 85—. ; 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od- 
40:75 do 41-—, Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
o —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyu- 
gentowary 23:00 do 2325. 

Budapeszt dnia 13 kwietnia. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
7'89—7:99, na maj 7:81—7'82, na październik 8'18— 
819 żyto na kwiecień 644—645, na październik 6:75 
—68'76, owies na. kwiecień 7-67—/'68, na maj 1:63— 
7:69 na październik 670—671, kukurudza na maj 584 
—5'85, na lipieo 5'48—5'47, rsepak na sierpień 1875 
—13:85. 

Oferty: słabe. 

Chęć kupna: rezerwowana. 

Usposobienie : spokojne. 

Pogoda: piękna. 

Wiedeń, 12 kwietnia. Spirytus. Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 
Hi. płacono kor. 45:00 do 45:86. Tendencya: osla- 
biona, 

Cnkier; Rainada 
mistową z Wiednie w cały 
Tendencya : spokojna 

Nafta galicyjsia Standard White w oałych 
wagonach z Wiednia g. 3675 do X. 87:95. W beczkach 
K. —*— do —:— Nafta galicyjska z Wiednia beczkami 
K. 38:85 do K. 41:20. Tendencya : spokojna. 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


rims z dostawą nutych- 
* wag. K. 69 — do 6925. 
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twe Schweizera jedwabie! 
R "ER 8 
| Proazę żądać kartką korespondenc. za 10 hl. 
| próbek naszych nowości na wiosnę i lato 
na saknie i blu ki: Bohizon, tafty lustró, louisi- 
ne, a jour, muśliny 120 ctm. szarok. od koron 1:2) 
wyżej za metr, czarne, białe, jednokolorowe i różno- 
kelo owe, jakoteż haftowane batysty na Dbiuzki i 
suknie. Sprzedajemy pod gwarancyą trwałe jedwabne 
materye wprost do mieszkania prywatnego x 
[Schweizer © Co., Luzern 027 (Schweiz), 
d (Soidenstoff-Export) — Königl. Hoflief. 5 
A i E i 
Papier medyczny. tańszy od innych, skuteczny dla wyle= 
czenia katarów, reumatyzmów, lIrytacyj piersiowych i ran 
Wyborny plaster przeciw nagnłotkom etc. 
We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego i Rackera. 
z O 


b; 00 rd 


opiaoonem portem i olen. 


C. k. uprzyw. 


Gal. akc. BANK HIPOTECANY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na raenunek bieżący 
od 500 koron począwszy. 
za opłatą 4° odsetków. 


Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 
książeczki. 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 


bez wypowiedzenia. 


 Bal-jlauhcim 


Wilia Wanda === dom polski 

dla gości kąpielowych. Sezon od 20 kwietnia. 
Właścicielka 

Helena Szczepanowska. 


Przyjechali d: Lwowa d. 11 kwietnia 1907, 
Hotel Europejski. (Alberta  Szkowrona). - T. 

hr. Łoś z Kalmatycza, S. Tauszyński z Bskowiec, 
Pp. Niezabitowscy z Łanek, dyr. Z. Lewakowski z 
Sambora, K. Abgarowicz i ka. J. Dręgiewicz z Źy- 
dżczowa, K. Broniec z Siedlisk, E. Macielińska z 
Czerniowiec, dr. A. Gottlieb z Putila, M. Moenich z 
Podwołoczysk, J. Nestorowicz z Przemyśla, 3, Zwol- 


J. Pla- 
ner z Wiednia. 


a ta marka 
ochronną 


Ostrzega się 
przed naślado 
wnictwem. 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 


jago Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. -qzug 


! Krój angielski. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Kwietnia 1907 Nr. 86 


mim || M M M M M A 


"R h z : - P au: St ; iejsza, 
smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrava smarri 
tem też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystaje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómsczy 


vmi Maggi przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi nn zdawna nznany, tanl środek w cein nadania silnego, miłego smaku ETTR 
znpem, rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jsjecznicom itd, Z powodu znacznej wydajności mie naety Jej 


MERRER] 
nigdy brać za wielei Dodawać dopiero po ugotowarin! Do nabyela we wszystkich hundlach kolonialnych 


|| | Nowo założony viss % W 4 
Skal dll, lakier W, okos y, 7 i spożywezych oraz składack aptecznych we fiasseozkaob, począwszy od 50 h. (ponownie mapełn. 40 b.) 


Maggi’ ego odznaczenia : © wielkich nagród, 84 złotych medali, 6 dyplomów houorowych, 9 honorowych nagród. Siedmiokrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach Światowych w Pa- 
ryżu w roku 1889 i 1900 (Jnliusz Maggi jako sędzia). 306 


ENEAN 


artykułów chirurgicznych, 333 


przyborów do malowania i rysowania, oraz Towarów 
domowo-gospodarczych podffirmą 


jan łojjmann, 


(obok składu sukna J. Waliacha) 
poleen się łaskawym względom Ssanownej P. T. Publiczności. 


RRRNKKERRRKKKNKAKANRKKKKERENE 
NEI BT 


az: : x T ju : : - 1; iosłem mo į 
Franciszek Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galio. przem. fabr., przenios me ją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznych z całym personalsm z Poznania do 


N lewcz yk koma i polecam mój Magazyn wszelkich instrumentów muzy- 


a u. Wszelkie T6T era- 
cznych smyczkowych i dętych e uskusceniam starannie, Nait iano 
LWÓW, I. Czarneckiego [0. pe owi w kraju. — pei sk RET ZZA 3 1! 


WOJDZTKANEA: N AS S E EEESTIS 011004 REENEN VEEE AES 


RRARIRRKARNKNKKE 


RAER 


GATE ARR 


O OOO OO I 


Syr u agli n najlepszy Środek czyszezący krew płynny — w proszku — w pakietach. 
wynalazku 
N e a 0, p ynalaz å Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Fagliame. 


rof. Hieronima Pagliano 


anaran sa Sae podło orren: roodyty: pi 24 Y Do nabycia wo wszystkieb większych aptekach. 
zany b fo pierwetne rzez nalazce rał j i obeeni tającej z 

erunkiem jege uprawnionych spadkobierców, firmy, której sic dzin = FLORENCYA Via Pandolfiai itaas Skład dla Austr yi: SOCRATE BRAOOHETTI- ALA ( Süd-T yr oł). 

Wrebne egloszenią Lwowski ake. Zaklad en ; Rok założenia 1820. Wiclokro- 1 TEE" |_| em 
pe 4 hl od wyraze. Zastawniezy, qa4 | tnie premiowane. 


Pa amani 


—. ph w TEGZĘG: ul. Karola Ludwika 8, Ip. 

zawiadamis, iż przyjmuje 381 

BULION zast+wy także w niedziele 
przewyporny, z drobiu i zwierzyny, przy 


drożyżnie mięsa zdrowa, pożywna i tania I święta. 
wapa, p? 24, 20 i 15 koron kilo. 


Kazimiera Matcezyńska — Kołomyja, 
Mnichówka 80. ow ec 


. Taniej jak wszędzie!| "70 40 lat, z dsiećmi, posiadający ma: 


można tylko wtedy od chorób 'ochro- 
nić i w krótszym o polowę 
czasie utnezyć, jeżeli się codzień 
do karmy 3 łyżki 88 


SUII 


dodaje. Gwarantuję i płacę w prze- 
ciwnym razie odszkodowanie. 


Dwa razy tyle MLEKA dają 


ochronna, 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowaunła siwych włosów 
do nebycia u 


A, Maczuskiego w Wiedniu 


nn & Printi „ śą 
st. Ulich, — Gród, Tirol. EE£—L 


Ołtarze, kazalnice, drogi 
krzyżowe rzeźbione reiief, 
chrzcielnice etc. z drzewa 


4. wi "APES AN I 


=E , S jatek realny i kiika tysięcy koron roczne- we wszystkich stylach, po- | k i jest ono żółte, tłuste 
— m Diaan Się, 1 s 1 ; ; z f i TRS rowy 1 zawsze 1e 5 UA 
= EF Å BA. pas eaen, ienne spani T a a a lychromiczne z prawdzi- ! i zdrowe, jeżeli się do strawy daje 
= 5 F p W MSZE Rodi ', |gotówce. Uprzejme zgłoszenia pod „Prze-|fj . Ekstraktem tym, który wyrabiany wem  pozłoceniem lub na- i e) 

"os Ik K po |, "$ |amaesemie* poste restante Rzeszów, zaļi j?st z zielonych łupin or'eeha wło- turalpe z drzewa dębowe- . Zaccir. 

= okazaniem kwita inseratowege. 3358 SEie7o, najlepiej i najrewriej farbować go, orzechowego itd. Statuy 
(bee: 'e ebok teatru, nl. Hetmańska 


można siwe włosy na kolory: biond, 
(€ szatyn. brunatny i czarny, nadając 
włosom najdalej vo 15 minatach kolor 
właściwy, tsk, że kolor ten przy my- 
ciu nie schodz:. 
1 flasz. ekstraktu orzechowego k.6 i 3 
1 pudełke z 6 fiaszk. na próbę k. 750 
Mleko orzechowe reger. włosów k.6i 8 
Pomada orzeeh. t olejki orzech. 4i 2 
Pasta orzech. do cieniow. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny bar- 

wa na brodę koron 6 i 4. 
We Liwow:e u Zygmonta Sucker: apt., 
w składzie materyałów Al. Hiibnera, 
i w dtoguery: Płotra Mikolaschu i Sp. 

` Przy ku nie zwra-ać uwagę, aby 

kstrakt orzeohowy był wyrobu A. 
Maczuskicze, gdyż zrajtuje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów. 


Wzmacnia on krowy po ocieleniu i 
utrzymuje zdrowe latamu. 
Puszki próbne á 60 h. 
Í Mr. T. Paraskovich, apteka 5 klg. 6 koron. 
; nad, i fabryka (łutensteiu. 
klady: Biała — Thomke. Biecz — Górny apt. Gródek — 
Hescheles apt. Kołomyja — Turzański drog. Lubaczów — 
Kozłowski. Niżniów — Błocki apt. Nowy Sącz — Nowa- 
kowski apt. Przemyśl — Schwarz apt. Tłumacz — Szan- 
kowski apt. Stanisławów — Dąbrowski. Stanisławów — 
Falk drog. Uhnów — Kałużniacki apt. Wiśniowczyk — 
Falber apt. Żywiec — Kornieki drog. Lwów -- Mikolasch 
i Sp. Janów — Baar apt. Nowy Targ — Ossowski drog. 


Chrystusa, grób Chrystusa. 


Statny w grocie Lourdes. 
Tylko uajiepsze wykończenia. 
169 


20 


z „Mignon” Nr. 23.  Męskt snkr. rementoir 
W npensyonacie sach ;, ia g 
pokoje z komfortem nrządzone, światło ściuszki, Mickiewi- 
ełektryczne, łazienki, także obiady w do- 3 


mu, jakoteż po za dom do mensżek, Ceny pe: spó 
a mj 3 338 dobrze idący na min. 
wyregalowany złr. 
195. Na żądanie wy- 
syłam darmo i opłe- 
tnie katalogi ilustr. 
zegarów, zegarków, 
wyrobów jubiler- 
akich, ohiúsk. sre- | 


Lussin-grande (istria) | bra, przyborów, na- jj 
śliczna Villa Punta |; 77 syeys 77 


jedyna nad morzem, najlepszy pension, F. Pamm, Kraków, Zielona 3, 92. 

kuchnia berdzu dobra. KurąspOndencya po 

niemiecku. Adres: Frau Hortense Weigl. 
339 


B bi doskonała karma Ula koni, ma 
0 l J na sprzedaż zarząd dóbr No: 
wesioło poczta Kulików. 337 


n ZZA PZPC" 
p w, r 
SEM RIZ 


| Puder Lotos, 


Prawnie zastrzeżony! —--— Każde naśladownietwo karane. === 


Jedynie prawdziwy jest 


a Thierry'ego balsam 


5 zieloną marką ochronną zakonnicy. — 12 małych albo 6 podwój- 
nych lub jedna duża flaszka x specyalnem  patentow. zamknię- 
ciem koron $*—e 38 
Thierry'ege maść centyfoliowa 
przectw wszystkim i zastarzałym ranom, sspaleniom, skaleczeniom. 
i 2 cegiełki koron 8'60. Wysyłka tylko sa pobraniem pocstowem 
? lub poprzedniem nadesłsniem pieniędzy. 
i Oba ie środki domowe SĄ od dawna uznane jako najlepiej 
wypróbewane. — Zamówienia adresować : 
, 
i 


pędzie payit Apetheker A. THIERRY in Pregrada, b. Rohitsch- 


H 830 mrg., gorzelnia i bu-| Ẹ rka ochronna: 
a tek, dynki spodarskie, su-| $f 5 j A 
pda moj ej łąki, ki doskonałe, PEN „Kotwica“ Pa 
lako Lwowa, do sprzedanis. Wiadomość ' 
Liga Pomocy Przemysłowej, Lwów, Sło- Liniment. Gapsici GUMP., daje karnacyą natu- 


wackiego 18. 310 sastąpicate ralną i świeżą. 


: | | Biały, rókowy lub kre- | 
Pain-Expelleru, | | mory. Cona 180 nat 
Nowosó ! ieem, poduka, kosy: 
| 


Najnowszy tryumf po- 2 
stępowej kosmetyki! 
Konserwuje płeć i na- 


Główny skład: Labo- ŚŚ 
Wica i 2 prześcieradłami za 30 kor., tylko 


rator. kosmet. zR efor- 
; ; r ów, 3- j 
w składzie mebli i pościeli J. Schnstera i PW E ER] 


K. Toczyskiego, Lwów, 3-go Maja 5. 391 Ów Ga Aniołem Btróżem Sauerbrunn. 
f e A. Thierry w Pregra- Okłady prawie we wszystkich aptekach. Broszury z tysiącem oryg. 
wrze wte ERZE BP by 6 i a= rj sai listów dziękczynnych bezpłatnie i opłacone. 
H H zaręczynowe, obrączki mowago przyjmować tylko b” ZZÓRŁY UAN 
Pierścionki ślubne, oras wszelkie bataiki P R tera i a 


wyroby ze złota, srebra, poleca F. KWA- 

ŚNIEWSKI, Lwów, pl. Halicki 1. 3, — wność. 

przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. aalay. 
92 


zanieczyszczone i zaniedbane 80 


ENE=. Dobry zarobek ubeczny dla gospodarzy rolnych. "EE 


Apteka Dr. Richtera Lodownie 


pod „złotym lwem w Pradze, | (Kihłaulagen, Eistasten) 60 
ulica Elśbiety amerykańskie, z maoszczędzeciem lodu, dla 

"= restwuracyj, kawiarń, rzeźni, gospodarstwa, 

rzkładów wędlin, dziczyzny, drobiu itć 
Prospekty i illostrowane cenniki gratis. 
JOSEF SCHALL, Brünn, (Mähren) 


Offermaunsgasze. 


rniesz=z=ania 


meble, naczynia, zwierzęta domowe, ogrody i oramżerye 
zostaną zupełnie oczyszczone 


jedynie tylko przez 


FICHTENIN 


(pat. i prawnie ochronione mydło przeciw owadom) 
Bedy un 
środek de pewnego : radykalnego wytępienia każdego robac- 
twa i zniszczenia tychże zarodków. 


Wszędzie do nabycia. — Cena za sztukę 30 hal. Biuro central- 
nej sprzedaży na Austro-Węgry: 


Carl Ebel, Troppau. 


Apar BBĄCE do czyszczenia dywa- 
mów, ścian i mebli można oglądać w han- 
du Stremaengerm, Lwów, Karola J.u- 
dwika 5. 292 


W niesiona 
marks ocLronna 


NATJOJUMOPE]ZYU 
śjoozid sBwmf) 


m d'institutrices M-me Aliement 
Bursau rue St. Michel 3, cherche 


o ÓWIAłOWY biograph Praktycznym paniom 


Zastępcę EPE cna poleczm swoje dokładne najnowsze kroje 


wszelk' ch ubrań damsk ch. Fachowa szko- 


od 31 marca w sali Damka, Szaj-|la kroju i szycia MHułgorzuty Ler- 
i pośrednikami”, zi aaa ozna 


, jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do 
| dacnðóvv eik, 


| płyt podłogowych i ściennych, cegieł, żłobów dla 


bydła, rur wodociągowych, drenowych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mis- 
sta lub wsi 
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez 
nieuczonych robotników, dostarczą 


Lapiso Conantndusirig Dr. Gaspary & Co. 


arkranstädt bei Leipzig. 


Należy żądać ilustr. bezpłątnego cennika 209. 
Prowadzimy też korespondencyę polską. 612 
Patentowane maszyny nasze mogą być sprowadzone prosto od nas, albo 
tylko przez firmę: Przemysł cementowy we Lwewie, ni, 
Karola Ludwika 1. 5, I. P., zaś w ruchu można je zawsze oglądać 
ul. Łyczakewska l. 78, Proszę strzedz się przed bezwartościo- 
womi naśladowpictwami. 


dwa przedstawienia. Początek o 4 popol. (vis-à-vis Hotel Imperial), 233 
i 8 wieceór, w dni powszednie o $ wieczór. 


w sprzedaży 


zasłon i taluy cz 


przyjmie 304 


; Jako koraystny tani los, z główną wygraną 
Jan Hruska, rów 30.000, d. 1 maja, polecam : 


Police n. M. (Czechy). Włoskis losy Czerwonego krzyża 


G6iągnienie tych losów jest 4 razy rocznie 1|2, uj5, 1j8 i ijir, dwie główne 
wygrkue pe 30.000 lirów a 2 po 15.000 lirów i wiele jeszcze mniejszych 
wygranych. — Do nabycia za gotówkę okofo koren 43. Dalej polecam: 

2 włoskie losy szerwoneg « krzyża w 35!/, ratach miesięcznych po k. 3 
5 n n n n 32 » n » 8 
10 » n " n 31 n n n 16 
25 u » m ” 30% ” U n 40 
Wyłączne niepodziełne prawo gry, na podstawie prawunia wystawione- 
go dokumentu sprzedaży, natychmiast po złożeniu pierwszej raty wprost n 


Cementowe dachówki są najlepszą ochrona 
przeciw nietezpieczeństwu ognia. 


| NEI Dm a o 


1 
< A a LE g 7 e 
Dom bankowy, Berno. Grosser Platz 23/25. olecamy | 0 łoszenie konkursu 
(We TEA a Solidnych, stałych odsprzedawców przyjmują- z gwarancyą pisemną, własnego wyrobu: © 
eny niskie. Dobra prowizya. F ? 4 3 
Sypialnie komp!. z lustr. i marm s% . . a od ks 4007= ? A ae. o: ae 
Ca adnie A A. j krzesłami 5 „go. 00.0: „= "002 Wydział krajowy Królestwa Galicyi rozpisuje s Sz kon- 
—— Garnitury salonowe najstaranniej wykończone . „ 200 kurs celem obsadzenia posady nauezy ciela rysunków w Krajowej 
E Łóżka żelazne szafkowe z materacem, kołdrą i po- szkole tkaekiej w Krośnie. 
n a ry: Dr. Gölis’ a Oromany kesic ama materyą © | 0111 1 go | Posada ta, z kora jest potaozonn roczna płara 2400 K. i doda 
zapobiedz! > Karapa-łóżko najstaranniej wykończon a 75— tek na mieszkania 400 x. będzie uadana na razie prow zoryezaie, 
Pelecam na to, ię SP za najlep- P , Toalety A R lustrami 1 =Jsg £. 7 40 — nastąpnie jednak w odpowiednim czasie przy nienagannej służbie 
NU ZĘ rOSZe S 02 WCZ Krzesła skórą kryte 9. <w. «4 fr. 11:50 może nastąpić stabilizacya z prawem do emerytury; od chwili stabi- 
aini aer, $ ' Salonki, etażerki parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne. lizacyi p" Ho dzy Ruch SIĘolętnić 800 ów 
BA O E E T stali 4 A k... ; Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, fira- i : , i 
się oblicze o dżiesiątki iat, J ę (sprz y od r. 1857). 22 d ETA K et t dade mają udowodnić + | a) że k 
ładnem i olśniewająco białem. Nieczy- pa 3 T nek, stór, piedów, koców, materyj meblowych, dywanów, cho- i E U aan ace maja ow auren ) nie prze ro- 
paia o px piegi, Pon Dyetetyezny środek przyczyniając SIĘ (0 dobrego trawienia, wue oraz kołder i materaców sprzedajemy po dawnych ni- czyli 40 lat życia, b) że posiedli odpowiednie studya w zakresie na- 
skóry i nosa etc. usuwa jak sa dotknię- Do nabycia we wielu aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii. ARE dja, ich AEAT, aeg RICE uki rysunków oraz projektowania wzorów tkackich, wreszcie wogóle 
eiom różdżki czarodziejskiej. Ospowa- | i delk k 1-64, dù K 253 y większych Zamów spiaty najdogodniejsze. w kierunku przemysłu artystycznego. Zadaniem nauczyciela będzie 
tość i smarszczki wygłsdzają siç, a cera tona malego pudeika A, (00, duzógo A, 4704, Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko- i ia Thn l 
staje się delikatna Każde pudełke musi maleć pieczęć „dr. Gölis“ i zaopatrzone reglstrow. marką ZB I] nujemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i udzielać nauki rysunków w szkole i projektować wzory dla przemy- 
Cena jednej dużej cegiełki kor. 2 —, R ir dalej etykieta molm podpisem „dr. Jee. Gólls". Naśladowuictwa 4 pościelowych. 89 słu tkackiego. 
jednej mniejszej kor. 120, Danica Fij mega hyć nledestrzeżene, dlatego preszę żądać przy kupnie wyrażnie : „Dr. 6 Należyei dok nto dani l 
mydło k. 1*—, Danica puder k.2—, Gńlisa preszek spożywezy**  Wyłączni producenci (od r. 1860): Schuster è ŁOCZ ski ależyeie udo umentowane podania na eży nadsyłać do Wy- 
Daniea mloke k. 1'%0. Prawdziwe do D Józefa Gólisa Nast CY e e y działu krajowego do dnia 10 maja br. 
nabycia u: KKoioman Hogatzy, r, zoia 15a Nastopey 4 z P ed. 21 
Roe ERZSER żę, 10 Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof ). Lwów, al, T:zeciego Maja l. 5. We Lwowie d. 21 marca 1907. Piotrowski. 
Giowny skład : Beforma, — PA Ft zad $ o o 4 EEA AEK SEKT PF] PR YET STWA a 
Lwów, ul. Trzeciego Maja i Dan = n E sz sa M p EZIO 
Kościuszki. 254 E 
CO | | O 


KEG 


x 
8 


i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 


